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P R Z E D S T A W I C I E L S T W  A :
BIENEAKOME -  Bufet Kolejowy.
BRASLAW —  K sięgarnia T -w a „) .ot"
B \R />N 0W 1C ZE —  Jl. Szeptyckiego —  A Łaszak. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DfJKSZTY —  Bufet Kolejowy.
GLĘBOKiE —  j L Zam kow a —  V\ W lodzimierow 
GRODNO —  K sięgarnia T -w r „Ruch".
HORODZIEJ - -  D worzec Kolejowy —  K Sniarzynski. 
IW1ENIEC —  Sklep tytoniow y - -  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep Jeum iść".
LIDA —  ul. Suw alska 13 —  S. Mateski.
MOŁODECZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  uh R atuszow a —  Księgarnia jaźw ińsklegc 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michaisk ego.
N. SWIĘCIAJftY —  K sięgarnia T  w n „R uch1 
OSZMiANA —  K sięgarrta  Sp6ldz. Naucz.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska —  St Bednarski.
POSTAW Y —  K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
SLONIM — Księgarnia D. Lubaw skiego, u l  Mickiew cza 13 
STOŁPCE —  K sięgarnia T -w a  „R och".
ST. śWłłjCIA.NY —  ul. Rynek 9 —  N. T arasiejski.
WILFJKA POW IATO W A  —  uL M ickiewicza 24, F Juczew ska. 
W ARSZAWA — T -w o Księg. KoL .JRuch".

I PRENUMERATA miesięczna z  odniesieniem do dom u lub z 
przesyłką pocztow ą 4 zh, zagranicę 7 żf. Konto czekow e P .K ,0  
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

O plata pocztow a uiszczona ryczałtem .
Redakcja rękopisów  niezam ów ionych nie zw raca. Administra­
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

CENY OG- OSZriŃ: w iersz milimetrowy jednoszpaltow y na skonie 2-ei i A-ej gr. 40. Za tekstem  .?  i r .  Kum un.katy o rrz  
nadesłane lniltruetr 50 gr Kronika reklam ow a milimetr 60 gr. W num erach S w stecznych  oraz z prow incji o 2. proc drożej. 
Zagraniczne 50 nroc. drożej. O głoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50 proc Lrożej A dm inistracja nie przyjm uje zasirz tze  co 
ao miejsca. Term iny druku m ogą być przez A dm inistrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie num eru dow odow ego 1 gr.

iliawy lai w piooij Pilste PO PRZEGJROCIE w  H I U P f l H J I
Pod względem obszaru, zajętego 

pod lnem. Polska stoi na drugicm 
miejscu w zespole państw uprawiają­
cych len na włókno, między ktoremi 
od pól wieku prym trzyma Rosja, 
stale zwiększająca powierzchny pod 
uprawę lnu.

Po wojnie razem z krajamy ktoie 
wyzwoWy się z pod panowania Rosji 
(Polska, Łotwa, Estonja i L i t w a )  o- 
deszło od Rosy około 260000 ha 
plantacji lnu, a w związku z kryzy­
sem żywnościowym na pozostałym 
lniarskim terenie Rosji, powierzchnia 
pod lnem kurczy się niezwykle szyb­
ko, osiągając swe minimum w laiach 
1921 — 1922 wynoszące o50000 i 
370000 ha.

T ru d n o ść  dostawy lnu z Rosji, 
które prawie carkowicie ustały w la 
rach 1921 — 1922, sprzyjały rozwojo­
wi plantacyj lnianych tam, gd/ie  by ­
ły do tego naturalne warunki, a n a ­
wet, gd/.ie ich me było.

Poza północną Polską i krajami 
bałtvckiemi, w któiych upiawa lnu 
znalazła dl i siebie oapowiednie wa­
runki rozwoju, znacznie zareagowały 
na brak surowca lnianego powierzch­
nie obsiewu w szeregu krajów za­
chodniej Europy

Najsilniej zareagowały na ten biak 
kraje z rozwiniętym przemysłem 
przędzalniczo-tkackim z Niemcami. 
Anglją. B lgją i Francją na czele. 
Lec z z chwilą, gdy kraje bałtyckie i 
Polska pow iększ ,ły  znacznie swe pu 
wierzchnie pod obsiewem lnu, punkt 
ciężkości dostawy włókna lnianego 

.p rz e n o s i  się do nich, a zarówno w 
f  Niemczecl jak i innych krajach za- 

chodn ej Europy rozpoczyna s ę upa 
dek uprawy lnu. Jedynie we Francji, 
rozpoczęta ' orzed trzema laty, usilna 
akcja społeczeństwa 1 rządu, a także 
rozwój roszarnictwa belgjskiego, któ­
ry masowo zakupywał francuską sło­
mę lnianą, wywołały stałe zwiększę 
nie się obsiewów lnianych, aż do ro­
ku 1929 włącznie.

Rozwój plantacyj lnianych w 
Polsce ilustruje załączony wykres, z 
którego widać, że trzy czwarte plan- 
tacyj skoncentrowało s:ę w czterech 
województwach (Wileńskiem, Nowo- 
gródzkiem, Białostockiem i Polesiu). 
Widzimy znaczny rozwój uprawy lnu 
na Podkarpaciu i w niektórych p o ­
wiatach woj. Lubelskiego i Wułyń- 
skiego.

Cały szereg przyczyn fizjogra 
licznych, geograficznych, klimatycz­
nych, glebowych ekonomicznych, p o ­
litycznych i zwyczajowych wpłynąr 
na to, ż t  uprawa lnu skoncentrowała 
się w województwach Północno- 
wschodnich z Wileńskiem wojewódz­
twem na czele.

Skoncentrowanie uprawy lnu w 
północno-wschodniej części naszego 
kraju pozbawione’ m ożność  upraw a- 
nia innych roślin przemysłowych, na 
bieia szczególnego znaczenia dla ca­
łego kraju, wytwarzając równowagę 
gospodarczą i specjalizację regjonal- 
ną w produkcji surowców, dać m o­
że podstawy samowystarczalności 
krajowej, która w pewnych momen­
tach nie tylko przejść politycznych 
(wojna), ale i trudności ekonomicz­
nych jest koniecznym warunkiem 
przetrzymania ciężkich okresów i za­
pewnienia normalnego dalszego roz­
woju samodzielnego życia gospo­
darczego.

Nasz północny rejon uprawy lnu 
graniczy z Łotwą. Litwą i Rosją Sowiec 
ką, tworząc z sąsiadującemi rejonami 
uprawy lnu wyżej wymienionych kra­
jów, ieden olbrzymi okręg uprawv lnu. 
Dla orjentacji należy podkreślić, że 
nasz północny Imarski rejon znajduje 
się o stokilkadziesiąt kilometrów od 
słynnego na cały świat Pskowskiego 
okręgu Iniarskiego i bezpośrednio gra 
niczy z łniarskiemi rejonami Łotwy i 
Litwy.

Ze względów klimatycznych okręg 
ren odznacza się krótkim okresem we­
getacji, przewlekłą wiosną j wczesną 
jesienią. Stwarza to warunki nie sprzy 
jające uprawie zbóż z których ozime 
często cierpią w czasie zimy i jarzyny 
też czasem nie dojrzewają. Ziemniaki 
późno zasadzone nie dojrzewają i czę 
sto gniją na oolu, szczególnie, gdy na­
stają słoty w tym cza^.e, kiedy je­
szcze kłęby są niedojrzałe.

Pastwiskowy chów bydła, jakkol­
wiek wszystko jakby przemawia, że 
przy tych warunkach posiada on przy 
rodzone warunki rozwoju, natrafia na 
poważną przeszkodę w związku z bar 
dzo krótkim okresem pastwiskowym z 

- w ż e r  wymienionych p o c z y ń .  W,-min

ki klimatyczne sprawiają, że np. w  wyszczególnienia specjalnych prac 
sąsiadującej z nami Łotwie, która stoi przy uprawie lnu na włókno: 1) opeła- 
pod względem techniczno - rolniczym nie lnu dwukrotnie, a często i trzykrot- 
wyżej od naszych kresów, starczy wła nie, 2) wyrywanie lnu, 3) obrywanie 
snegc zboża jedynie na pół roku, przy torebek nasiennych, A) segregowanie 
stosunkowo mniejszem zaludnieniu na słomy, wiązanie w snopy, moczenie, 
1 km. kw. 5) wyściełanie, suszenie, zwózka, 6)

Jeżeli jęczmień dwurzędowy nie suszenie słomy w suszarni, 7) międle- 
jest pewnym pionem, to staje się zro- nie słomy, 8) trzepanie włókna, 
zumiałem, że rolnictwo zwróciło się z Gdybyśmy obliczyli ile dni robo- 
wyszukaniem rośliny nie wymagającej, czych pójdzie w razie czesania, przę- 
o możliwie krótkim okresie wegetacji, dzenia i tkania w domu, co się robi ze 
a taką rośliną jest len, który dojrzę- znaczną ilością włókna lnianego na 
wa w tamtejszych warunkach w ciągu własne potrzeby, a także i na sprze-

Z a o u r z e n . a  k o m u n i s t y c z n e  w  S e w illi
SEWILLA. (PAT). —  Grupy komunistyczne usiłowały wywołać za­

mieszki. Do miasta ściągają robotnicy różnych zakładów przemysłowych o- 
raz chłopi okolicznych wsi ze sztandarami komunistycznemi, wznosząc |0 - 
krzyki „Niecn żyją Sowiety"! Władze wydały zakaz wpuszczania ich 
miasta.

P a r t j a  k a t a i o ń s k a  «ia w e ź m i e  u d z i a ł u
w  r z ą d z i e

ao

85 dni, przyczem, jeżeli warunki kli­
matyczne tak się składają, że musi być 
wyrwany wcześniej np. 75 dni po za­
siewie, to zginie część ziarna, lecz włó 
kno otrzyma się w pełnej ilości, czego

aaż — to aoszlibyśmy ao olbrzym.ch 
ilości dni pracy, jakie daje 1 ha upra­
wy lnu, które w ten sposób chociaż 
częściowo zatrudnia w ciągu 6 m.e- 
sięcy przymusowego bezrobocia wsi,

BARCFLLONA. (PA T ) —  Szef rządu kataiońskiego płk. Macia oświad 
czył, iż porozumienie pomiędzy rządem katalonskim a rządem w  Madrycie osobistości
jest całkowite. Rokowania, prowadzone między obu rządami, dotyczyły pra- 
wn
kański

KRÓL JLLFUtiS W PARYŻU
PARYŻ. Pat. Przyjazd byłego 

króla Alionsa, który nastąpił 16 b. 
m. o godzinie 23 min. 10 stał się 
wzruszającą manifestacją, przypomi­
nającą ranne przybycie królowej do 
stolicy Francji.

Na dworcu króla witali szef se 
kretarjatu prezydenta republiki, za­
stępca szefa protokółu dyplomatycz­
nego w imieniu ministra Brianda, 
am basador hiszpański w Paryżu, sze- 

ze świata arystokra-
I  cafKOWlie.  KUKUwanid,  piuwauz.uni~.  u i i ^u^y  u u u  iw an a mi ,  m tvG7npPT> f r ^ n m ę k i e c r n  i hi a? n a ń  skip-
1 en zagadnień ustroju. 1 /r tja K?+aior sica popierać będzie ustrój republi- ^  ^  ^  ^  ‘ ^
nski, me weźmie jednak udziału w rządz.o - nifestacje ponowi** się i o 1 hotele n

R e w S z i a  d z i e ł a  P r n r . o  ae F i v e r y
me można uzyskać np. przy zbiorze miljonowe rzesze drobnych roiników i 
nieaojrzaiego, lub zniszczonego przez w_vrobników naszej wsi. 
rdzę zboża. Dając pracę olbrzymiej ilości rąk

Lecz nietylko wobec krótkiego okre- roboczych wycenianej we własnem go 
su wegetacyjnego len jest jedyną prze spodarstwie niewysoko, len dla ogrom

B P * % iOijiej • 05 - 1%
- $

r e t  m C cc rdojefOSc/T.

MADRYT. (PAT) —  Na posiedzeniu rady min.strów rząd prowizory- 
czny postanowi! ogłosić aekiet, na mocy którego do dnia 31 maja każdy z 
ministrów ma przeprowadzić rewizje dzieła dokonanego przez dyktaturę.

Rząd postanowił również rozwiązać stałą część Senatu ze względu na 
to, że członkowie, wchodząc w skład tej części senatu, nie byli wybrani, 
lerz mianowani przez króla, oraz że nie mają oni wejść w skład zgromadzę 
ma o charakterze konstytuanty, które ma być wybrane na podstawie 
wszechnego głosowania

HSHKH

nifestacje pon o u n y  się pod 
w którym zamieszkała hiszpańska 
para Polew ska K.ról i królowa wyszł 
na balkon, pozdrawiając tłumy.

PARYŻ. (PAT) —  Księzę M.ran­
da, zwracając się w imieniu króla Al­
fonsa do przedstawicieli prasy, wy­
raził im wdzięczność monarchy za se. 
deczne pizyjęcie, którego doznał we 

po- Francji. Król nie wyda żadnego oświad 
czenia i w czasie swego pobytu we 
Francji ma zachować ścisłe incognito. 
Miejsce stałego pobytu rodziny królew 
skiej nie zostało aotychczas ob rane 
Decyzja w tej sprawie nie zapadnie 
prawdopodobnie przed zbliżającemi 
się wyborami. Zapytany o kwestję ka- 
lalońską ks. Miranda oświadczył, że 
rząd królewski z a p a t^ w a ł  się przy­
chylnie na sprawę autonomji admini­
stracyjnej Ka>talonji.

OCHRONA KRÓLA ALFONSA 
W  PARYŻU

PARYŻ. (FA T), —  Folicja francu­
ska zarządziła wszelkie środki ostro­
żności dla ochrony królew. pary hisz­
pańskiej. Dzisiejszej nocy aresztow i 
no trzech podejrzanycn osobników, 
którzy usiłowali dostać się do hotelu, 
gdzie zatrzyrmywała się rodzina kró­
lewska.

FRANCJA UZNAŁA NOWY RZĄD
PARYŻ (FA T ). —  Rząd francuski 

uznał nowky rzad hiszpański.
KS. JUAN W  GIBRALTARZE

GIBRALTAR (PAT). —  Przybył 
tu na pokładzie krążownika hiszpań­
skiego trzeci syn króla Alfonsa Juan. 
Miejscowi monarchiści zgotowali mu 
entuzjastyczne powitanie, które głębo­
ko wzruszyło ks.ęcia. Książę w towa­
rzystwie adjutanta i gubernatora Gi­
braltaru przybył, do portu, skad udał 
się pc kilkugodzinnej przerwie w dal­
szą podróż na pokraazie okrętu wło­
skiego „Roma", dążąc do Neapolu. 

FILA. (P A T ).  —  Wdn. 17 bn. rane oddział policji n.emieckiej w Pile ODWOŁANIE WYSOKIEGO KOMISA-

O d r z u c a n i e  V Q t u m  n i e u f n o ś c i  
dla Mac Donalda

LONDYN. Pat. Po przemówieniach Lloyd George‘a i Mac Dnnaldr 
zainteresowanie obradami Izby Gmin zmalało. Wynik głosowania, które 
nąstąpi około godziny 23-ej, nie ulegar wątpFwości. Wp«osek nieufności 
dla rządu, zgłoszony przez konserwatystów, został odrzucony większością 
305 głosów przeciwko 25'

= N o w y  v s t e - k r ó l  I ncf yi
APELUJE DO LOJALNEJ WSPÓŁPRACY HINDUSÓW

BOMBAY. (PA T) Przybył tu w dn.~ 17 bin. newy wicekról Indyj lord 
Willingdton z małżonką, powitany przez przeostawicieli rady m.ejskiej. Od­
powiadając na powitania lord Willingdton apelowrał do lojalnej i przyjaznej 
współpracy, mające na celu ułatwienie mu pokonania trudności oraz dopro­
wadzenia wielkiego kraju, jakim są Indje, do zamierzonego celu, którym jest 
utworzenie odpowiedzialnego rządu oraz całkowitego zrównania Indyj z m- 
nemi dominjami pod egidą Korony.

Sesia Rady M ędzynaredowpgo Biura Pracy
GENEWA. (P A T ).  —  Rada Administracj^na Międzynarodowego Biura 

Pracy rozpocznie w dniu jutrzejszym badanie propozycyj komisji do studjów 
europejskich, majacych na celu praktyczne zwalczanie bez-obocia w Europie. 
Na porządku dziennym znajduje się również prośba Chin o wysłanie specjal­
nej komisji dla zorganizowania kontroli pracy w Chinach

Naruszenie granicy polskie) przez  Niemców
% gruntów  obsianych lnem w stosunku c!o całkow itego obszaru  i*xl Zasie­

w em  1 ośliń upraw nych w 1929 r.

mysłową rośliną, którą tak można uprą nej części naszego kraju jest jednem z 
wiać, jest on nią również ze względu najpoważniejszych źródeł przypływu 
na stosunek lnu do warunków hydro- na wieś gotówki, co wobec stale —  
logicznycii, gdyż posiadając n itgłębo- zmniejszającej się eksploatacji lasów' 
ko sięgający i maio rozwinięty system posiada poważne znaczenie. Zboża i 
korzeniowy, stosunkowo lepiej od in- okopowe dostarczają mniej lub wię- 
nyrh roślin daje się siać na ziemiach cej dostatecznego wyżywienia (samo- 
podmokłych i płytko uprawianych. wystarczalność zboża ŵ si północnej 

Z prac rosyjskich badaczy nad dy Polski nie jest całkowita, szczególniej 
namiką rozwoju uprawy lnu w nieda w latach nieurodzaju np. w roku 1928, 
lekim rejonie Pskowskim, jak również był w szeregu powiatów głód), gdy 
z obserwacyj w naszych lniarskich re- jednak chodzi o kupno narzędzi, soli, 
jonach, wynika, że równolegle ze zwięk cukru, lub innych surowców i wyro­
szeniem uprawy lnu, zwiększa się za- bów niezbędnych do życia, środki roi 
siew koniczyn, co bezsprzecznie wpły- nika są minimalne i najczęściej len 
wm bardzo dodatnio na rozwój hedo- ratuje go w takich razach. Lnem opła- 
wli bydła mlecznego. Zasiewy koni- ca rolnika rówmież podatki. W osta- 
czyny będą się zwiększały, ponieważ tnich latch rozwijające się mle- 
cbszar nowin odłogów na których ró- czarstwm, przyszło częściowo z 
wnież sieją tu len, maleje. pomocą rolnikown, jednakże nie

Trudne warunki komunikacyjne i ma narazie tej powszechności, co Iniar 
marne drogi gruntowe, które stają się stwm, a to z tego względu, że mleczar 
nie do przebycia przez długie tygod- stwo przedewszysrkiem rozwija się ko 
nie wiosną i iesienią. a nie rzadko i w ło linij komunikacyjnych i większych 
ciągu lata, brak szos gromna odleg- ośrodków kulturalnych, —  wymaga 
łość od kolei (do 180 km.) sprawiają, szereg inowacyj i zmian do których

RZA MAROKKj=
MADRVT. (PAT) Rada ministrów 

potwieidziła dymisję wysokiego korni 
sarza Maroka gen. Jordana.

WYCOFANIE WCMSK AMERYKAŃ­
SKICH W  NICARAGUI

WASZYNGTON. (PAT). _  Mimo 
nowego niebezpieczeństwa ze strony 
powstańców nicaraguańskicb departa­
ment stanu wyraził zgodę na wycora- 
nie z Nicaragui strzelców marynarki 
amerykańskiej.

SEJM ŁOTEWSKI ROZPOCZĄŁ 
PRACE

R rGA (PA Tj. —  Se m łotewski po 
ferjach wielkanocnych przystąpił do 
pracy.

w sile 17 żołnierzy przekroczył g ranicę polską w pobliżu t.zw. Czarnego Je­
ziora na odcinku granicznym Jezioraki w pow. chodzieskim Oddział, który 
był umundurowany i w pełnym rynsztunku polowym oraz uzbrojony, odby­
wał pod dowództwem oficera na terenie Polski ćwiczenia wojskowe. Pol­
ski strażnik graniczny, pełniący służbę, spotkał oddział w odległości 800 me­
trów od granicy i wezwał go do opuszczenia terytorjuin polskiego, czemu 
uczyniono zadość.

POSEŁ NIEMIECKI WYRAZIŁ UBOLEWANIE

BERLIN. (PAT). —  Biuro Wolfa komunikuje: Dziś przed południem 
w pobliżu Piły oddział policji Schupc, odbywający ćwiczenia polowe, przez 
omyłkę przekroczył granicę połską 1 posunął się o kilkaset metrów wgłąb 
teryotorjum polskiego. Dopiero natknąwszy się na polskich urzędników gra­
nicznych, oddział ten zorjentował się w swej omyłce i niezwłocznie powrócił 
na terytorjum niemieckie.

Nadprezydent Piły wyraził wobec konsula polsidego uoolewanie swoie 
z powodu wypadku, przyczem potępił zajście i przyrzekł, iż wonni zostaną 
ukarani. Poseł niemiecki w Warszawie otrzymał upoważnienie —  aby rów­
nież ze swej strony wyraził rządowi polskiemu ubolewanie.

KRWAWA TCAGEDJAWRUDZISZKCH
Z e m s t a  z a  w y g r a n y  p ro c e s  — P c d w ó j n e  m e r d e r s  w o  I s a m o b ó j s t w o

. . . , ,   - W  czwartek wieczorem w Radzisz J-ewkowicza, wywołał go na oodwórko opowiedział o swym czynie i aoaal, że
'  f ' JJ ze<7az wytworów gosp idar^ zy.h, konserw atjw ny ro 1 lk me jest skory, ^ach, mieszkaniec pobliskiego zśśęian- i strzelił do niego dwn razy trafiając czeka go szubienica. Paszkiewiczów-

jes bar zo trudna 1 każe s_uka. ta-  Lniarstwo mające za sobą wieloletnią ku Boży Da*" 26 - letni Kazimierz Sie- w głowę i pierś. na poczęła go uspakajać. Nagle Sie-
kiej pro ukcji, której wy by cen tradycję, jest zakoiz. nionym przemy- niawski, zamordował 70 letniego P a-  Nim zorientowano się skąd strzały rpawski wydobył rewolwer i SKierował
niejszy od zbo 1 Kopowj h, 1  więc słem, należy je tylko stopniowo me- w ja Lepkowicza i swe narzeczoną 18 pochodzą zabó,ry  jui nie b_vło. lutę do aziewczyny mówiąc „zginiesz,
-atwiej znoszący dali ki transpori, a pszać. . . letnią YLarję Paszkiewiczowie. Jeden z cnłopów dopadł natychmiast bo nie chcę, żebyś wyszła zamsz za
poza,em ze ty można b) o ten tra r  Jednakże lniarstwo, jak już wspo- Zabójca strzelił następnie do siebie konia i naoślep popędził do miastecz mnego"!
sport uskuteczniać raz do roku sanną mnialem oowyźej, bynajmniej nie kon j n -)rn pr7ybyła pomoc Sieni;,wski już ka, gdzie o zaszłym w'ypadku powńado Przerażona Paszkiewiczówna rzu-

ku ruje z mleczarstwem i raczej je do- „ ;e 2yłn mil zastępcę krzmedanta posterunku ciła się do drzwi i wybiegła przed
Len w lwiej części jes. rośliną u- pełnia, sprzyjając rozwojowi koniczyn, Przed niedawnym czasem miedzy st post. Tomiczka. dom, gdzie Jednak uopadł ją morder

prawianą p-zez mniejszą własność;*; co daje trwale podwa.m) pod racjonrlne Sieniawskim i jego matką, a żyjącym Nit zdołano wyjechać na miejsce ca i kilkakrotnie strzelił, Pafiajac vy
łączy się : charakterem lnu. jako rośli- żywień.e, a wydając pi n nasienia lnia z n ;mj wspólnie Lewkowiczem wynikł zbrodni, nadeszła druga alarmująca głowę i plecy. Ranna z jekiem osunęła
ny wymagającej dużej ilości pracy w nego. dostarcza bezpośrednio jednej zafarg, który spowodował, że Lewko- wiadomość, że w miasteczku koło do-
stosunku do innych róślm. Ścisłe obli z najlepszych pasz skoncentrowanej, 
czenie ile dni roboczycn wymaga 1 ha bogatej w białko i posiadającej wyso-

tego ką wartość kolorj netryczną.
Dr. Janusz Jagmin.

obsiewu lnu, łącznie z obróbką 
mu; to znaczy z wytrzepaniem jest 
dosyć trudne. Na podstawie przybliżo- 
njrnh obliczeń czynności, które przy 
uprawie lnu są konieczne, a których 
niema przy uprawie np. zboża, wyni­
ka że uprawa i przerób słomy lnianej
na włókno wymaga przeciętnie 70 dni redaktor „Słowa" wileńskiego p. Sta 
więcej niż uprawa zbóż, co widać z nisław Mackiewicz.

POS. STAIYISŁAW MACKIEWICZ 
PRZVBYŁ DO MOSKWY

MOSKWA. (PA T ), 
był do Moskwy poseł

wicz orzeriósł się do kolor,ii Radzisz- mu Paszkiev.iczowej aogor 'rw a •*ażo 
ki ? sądownie uzyskał od Sieniawskich na kilka kulami jej córka Mar ja. 
zwrot krowy i konia, jako swej własno Co się siało? dlaczego?! Nieba 
sci czasowo oddanych rodzinie S'e- wem straszliwa zagadka 
niawskich. się:

się na ziemie i po chwili wyzionęła du­
cha.

Widząc nadbiegających sas iadów ,. 
Sien-awski cofnął się do sieni i tan, 

wyjaśniła w  ostatniej chwili Dooehtił sam obój­
stwo.

Sieniawski od chwili wv-cku są- Dzięki energicznemu zarząctzemu Zwłok: Sieniawskiego i jego narze 
dowego groził staremu zemstą, i wresz st post. Tomiczka cała spraw a natych czonej zabezpieczono n; miejscu, ł-^w

-  16 bnr. przy eie, pewnego dnia poa \vpbAvetr alko- miast się wyjaśniła. kowicza zaś odwieziono w stanie bez-
BR naczelny holu, groźbę sw ą wproTvadził w czyn. Oto Sieniaw’skj po zamachu na Lew nadziejnym do szpitala w Trokach. 

Krytycznego wieczoru uzbrojony kowieza wrócił do Rudziszek, j udał
w rewolwer uda* się dc mieszkania się do mieszkania swej narzeczonej, --------------------------
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OSZMIANA
—  Z życia strzeleckiego. Dzień 12 bm, 

(niedziela) odbyi się w O szmianie pod zna­
kiem Związku Strzeleckiego, gdyż: 1) o 
godz. 14 odbyło się tradycyjne św ięcone, 
urządzone staraniem  Kola Oszm iańskiego 
T -w a Przyjaciół Związku Strzeleckiego, 
2) o godz. 20 w sali teatru  ludow ego od­
było się przedstaw ienie odegrane przez 
członków Z. S. pod tytułem  „Consiulium 
facultatis" i 3) zabaw a taneczna.

Zebrani strzelcy zasiedli do w spólnego 
stołu skrom nie a obficie zaopatrzonego, z 
przedstaw icielam i w ładz, urzędów  i orgar.i- 
zacyj; w śród których dało się zauw ażyć 
przedstaw iciela S tarostw a. Urzędu i Kasy 
Skarbow ej, inspektora szkolnego. Policji, P. 
W. i W .F., Federacji PZOO, Związku Nau­
czycieli szkół pow szechnych i t. p.

N astrój panow ał mity i serdeczny, pełen 
w zajem nego zaufania, co aało się zauw ażyć 
z licznych przem ówień gości, o iaz drużyno­
w ego Ż. S. K. Kubiarojcia —  który  z ape­
lem zwrócił się do zebranych o naw iązanie 
ściślejszego kontaktu, oraz otoczenia więk­
szą opieką Zw. Strzel. W śród miłej poga­
wędki, śpiewu piosenek legionow ych z akom 
panjam entem  orkiestry  strunnej, Zw. Strz. 
n ied iw no  założonej a ogranej —  parę go­
dzin czasu bardzt szybko upłynęło. Perzem  
strzplcy udali się do tea tru  miejskiego i ode­
grali tam sztukę w 2-ch aktach p. t. ,.Con- 
sidlium facultatis", za co zebrana publicz­
ność w ykonaw ców  nagrodziła rzęsistemu 
oklaskami.

Po zakończeniu przedstaw ienia odbyła 
się zabaw a taneczna, na której w esclo i 
ochoczo baw iono się do godziny 5 rano.

Obecny.

S O R O K -T A T A R Y , P O W  W IL.-TR O C KJ
—  Zgon im am a M acieja Sielimowicza. 

Zmarł tu, po dłuższej chorobie imam mecze­
tu w Soi ok-T atarach  p. Maciej Sielimowicz, 
osierociw szy liczną dość rodzinę.

7 gon duchow nego okryt żałobą całą gmi 
nę m ahom etańską. J. H

—  R ejestracja szkół na kolonje letnie, 
W ładze szkolne w ysiały lo całego szeregu 
jzkół na prow incji ankietę, zaw ierającą 
szczegółow e pytania, dotyczące kolomj let­
nich dla młodzieży.

Jest to  pierw szy krok w tak  ważne; 
spraw ie i posłuży dla dok la jnej orjentacji 
w w yszukiw aniu niezbędnych miejsc w y­
poczynkow ych dla .m izerowanej dziatw y, 
łaknącej pow ietrza i słońca.

S.H.

N W1LEJK \
—  Koło Przyjaciół ZHP w N. W ilejce.

d o  dłuższej p rze iw it w  pracy wznowiło sw ą 
Izialalność w grudniu 1929 r. S taraniem  p. 
Anny Kalenkiewiczówny, kuratorki Jrużyny 
żeńskiej, zostało zw ołane O rganizacyjne Ze 
branie które wyłoniło z pośród  siebie Z arząd 
w skład którego w es-ii: jan  Żebryk (prze­
w odniczący), j u i  an Rybalko (w iceprzew o­
dniczący), L/djh Poziem ska (sekretar:z), Bro 
riisław Kraśnik (skarbnik) i Helen," Terpiło 
w ska (członek zarządu). No\vv Zarząd z 
zapałem zabra* się do pracy i pomimo 1 cz- 
nych przeszkód, napotykanych na sw ej dro 
dze usilnie i niezm ordow anie pracow ał dla 
dobra drużyn. W  ciągli 1930 r. koło urzą­
dziło szereg  odczytów  i imprez dochodo­
wych, które umożliwiły udzielenie zapom o­
gi d rużynom . żeńskiej w sumie zł. 250 i 
męskiej w sum ie zł 140. Koło liczy obecnie 
przeszło 30 członków i istnieje przy 13-tej 
Żeńskiej Drużynie harcersKiej im. ,,G rażynv“ 
prow adzonej przez D rużynow ą Aldonę Ter- 
piłowską, liczącej 40 dn  hen i 15 zuchów  i 
Pierw szej M ęskiej Drużynie H arcer­
skiej im. H etrm ana St- Żółkiewskiego, pro­
wadzonej przez drużynow ego W łodzim ierza 
Pozieioskiego, liczącej 40 druhów  i 10 wil­
cząt. Koło uzyskało od M agistiatu bezpłat­
nie dla drużyn: izbę, św iatło i o ’ał Koło 
zawdzięcza wiele w sw ej p racy  PP. burm i­
strzow i lerzerru  OłdaKowskiemu i dow ódcy 
45 pp. wr N. W ilejce, k torz” stale przecho­
dzą z pom ocą i oKazują wiele zam teresow a 
nia praca Koła, którego praca idzie obecnie 
w  kierunku zciobycia funduszów, celem kup 
na namiotów i urządzenia w okresie w aka­
cyjnym obozów dla drużyn.

Zarząd.

SŁONIM
—  „F'qił»l* P Palćnhtlrt. Pedukria 

Miesięcznika uczniów gimnazjum państw o­
wego v  Słonim ie p. t. .N a ^ a  Myśl* na sku­
tek dyktatorskiego za zadz nia p. Sarwai ku j, 
polonistki wspomnianego gimna?ji-m zos'ała
zm eniona.

N iwowyznaczoua  redakcja składa się 
wyłącznie  z uczni żydów, a mianowicie 
Łoch izw a ń s k ie g i  Mojżesza, Cyli Szuchoto-  
wic ó w n v  i Siedleckie '.

C yćby wiec wś^ód uczn i—polaków, u- 
częszcz ijących do g mnazjum nie znalazł się 
alki, ktoby należ, cie sorawy redak ji popro­
wadził?

Musimy ostrzec władze szkolne, źe po- 
stęaow anie I kie wy w ł lo ? ć»z miale obu­
rzenie wś ód miejscowego społec/eńrtw a, a 
wśród m łodzieży poiskie) rozgoryczenie i wy­

cofanie się do współpracy z redakcją. Tego 
rodzaj' .figle* mszczą się bardzo. Czekamy 
na reakcję władz.

—  ‘ajko ś w ę t o n e w  SwlctKcy strze­
leckiej w  Słonim e .  Ubiegłej niedzieli Z a­
rząd Słonimskiego Oddziału Zw ązku Strze­
leckiego w S łon in ie  urządził d a  członków 
w lokalu w k .n e j św ieibcy doroczne .jajko  
święcone". Na u oczyslość tą przybyli pr ed- 
stawiciele zarządu powiatowego i zapr. szeui 
goście.

Uroczystość zagaił p prezes W utke, a 
następnie w gorących słowach przemówił 
Prezes Zarządu Powiatowego p. Kurek.

W wesołej i podniosłej a mo ferze nule 
spędzono czas pośród strzelców, którym za­
rząd oddziału zgotował naprawdę solidne 
pizyjęcie.

—  K andydaci na złoty m edal strażacki. 
Na w niosek p. dr. S. W eissa, na ostatniem  
posiedzeniu Z arządu straży  O chotniczej O- 
gniowej w Słonimie postanow iono w ystąpić 
do Zarządu C entralnego z prośbą o odznaczę 
nie złotym medalem strażackim  prezesa do­
tychczasow ego Zarządu p. W igdora Raoino 
wicza, naczelnika B orysa Piaseckiego, go­
spodarza Sidolnickiegc.

Podając tę  w iadom ość z punktu widzę ■ 
nia dziennikarskiego, nie możem y pominąć 
milczeniem zrozum iałego zdiwienia, jakie wy 
w owalo postaw ienie podobnego wniosku 
irzez p. W eissa w  tu tejszym  społeczeństw ie 
Pow szechnie w szakże je s t w iadom em , że p. 
Rabinowicz jes t prezesem  zaledw ie od 2 lat 
i spraw am i straży  nie wiele sobie -ap rzą ta  
głowy, aczKolwiiek {przyczynił się finansow o 
wspólnie z p. Sidelnickim i Grodzieńskim  do 
wzniesienia w ieży strażackiej. Sądzim y za­
tem, że kw estja  ew entualnego przyznania 
odznaczeń podlegać będzie gruniow nem u i 
w szechstronnem u zbadaniu.

OBRÓT C?tKUW Y P. K. O.
W M-CU MARCU 1931 R.
Ogólny O D r ó t  czekowy P. K. O. 

w ciągu miesiąca marca r. b. osiągnął 
kwotę 1.815 mujonów zf. Z ogólnej 
kwoty obrotu czekowego P. K- O. 
przypadało na obrót bezgotówkowy 
1.123 miljony zł., czyli 62 proc.

Stan kamratów złożonych na ra­
chunkach czekowych P. K O. wyno- 
sił w dniu 31.111 193! r. - zł. 
161.499.098.

Liczba czynnych koni czekowych 
P. K- O. wynosiła na koniec miesią­
ca marca r. b . — 63 629.

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH P. K„ O.

Dnia 15.1V b. r. od yło się w gmachu 
P. K. O , p rry  ul. Jasnej 9, 20-te z rzędu 
losowanie Krtążeczek na premj wane wkłady 
oszczędnościowe Serji 1-sze .

Prenrje w wysokości zł. 1.000 padły na 
nastę ju  ace NN-ry:

5.824 5.247 "7.836 10 441 10 677 13.607 
14 678 15.742 16.258 18.735 18 824 20.471
21.225 22.261 22.2S3 23.207 23 115 23 528
23.897 24 9 ' 7 25.241 27.248 21 545 28.616
28 986 29 323 29^09 3 .038 32 069 32.134
32 527 32.847 34 161 34 335 36 285 36 °94
3T149 37.35j 37 768 38.257 39.804 39 805 
43,467 44.% 2 44 936 4 ,102 45.701 45 929 
46.423 46.448 46.845.

„PIĘĆ L A T  NA FRONCIE GOSPO­
DARCZYM".

WARSZAWA. 16. IV, (teł. wł. 
,,Słowa“ ) Dowiadujemy się, że w po-. 
łov\ le maja rb. ukaże się na półkach 
księgarskich obszerna książka pod ryt. 
„Pięć lat na froncie gospodarczym", 
poświęcona działalności gospodarczej 
5-leiniego okresu rządów pcmajowych 
Książka ta zawierać będzie prace kil­
kudziesięciu publicystów gospodar­
czych obozu pomajowego oraz wielu 
osób, które w okresie tym współpra­
cowali na tern polu czynnie na różnych 
wybitnych stanowiskach w życiu go- 
spodarczem Polski. Przewodniczącym 
komitetu redakcyjnego tego wydawni 
ctwa jest poseł Stefan Starzyński.

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W  OJCZYSTYM JĘZYKU, CZYŚ 
POMYŚLAŁ O TRAGEDJI MA­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA PUSZĘ DZIECKA? 
Złóż grosz na„Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską

BERLIN. (PAT). —  Były minister hitlerowski ar. Frick, przemawiając 
na zgromadzeniu w Monachjum, zaprzeczył kategorycznie twierdzeniom, ja ­
koby prezydent Rzeszy Hindenburg przed wydaniem swego ostatniego de­
kretu, przyjąć miał przedstawicieli stronnictw, n?leżących do t.zw. opozycji 
narodowej. Stronnictwa te mają wkrótce na wspólnej konferencji zastanowić 
się poważnie nad tern, czy nadszedł czas na zwrócenie się z całą stanowczoś ■ 
cią do prezydenta Hinaenburga z żądaniem, aby złożył sw:j urząd, gdyż 
stracił już zaufanie większości swych wyborców.

Feldmarszałek Hindenburg —  podkreślił Frick —  wybrany został nie 
przez pp. Brueninga, Seweringa i Braunna, lecz przez miljony zwolenników 
opozycji narodowej.

Król szwedzki Gust?w V w  Paryżu
BRUKSELĄ. (PAT) —  Król szwedzki Gustaw przybył tu incognito 

z Paryża. Król spędził w Brukseli cały dzień w charakterze gościa króla Al­
berta. Do wizyty tej koła polityczne przywiązują wielką wagę.

Bunt koblet-więźniów
NOW Y YORK. (P A T ). —  W Lambertem, w Północnej Karolinie, w tniejscowem  

więzieniu doszło do pow ażnych zajść, spow odow anych przez 6 m łodych kobiei, odsia­
dujących karę  więzienia, k tó re  podp aliły łóżka i zaatakow ały  dozorców , rzucając na 
nich przedm ioty, znajdu jące się w celach. 5 dozorców  zostało rannych.

Na pom oc w ezw ano straż  ogniow ą. Kobiety walczyły przez czas dłuższy, g ryząc, 
drapiąc i rzucając na  dozorców  w szystko, co znajdow ało  się pod ręką, O statecznie udało 
się ie uspokoić.

Z e rw a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a ­
tyc zn yc h  L i t w y  z W a t y k a n e m

RYGA, (PAT) —  „R.gnsche Rundschau", donosząc o odmowie pre­
zydenta Litwy Smetony udzielenia audjencji rnsgr. Bartoloniemu, dodaje, że 
msgr. Bartolom miał wręczyć prezydentowi kolekcję nowych monet watykań­
skich. Fakt odmowy przyjęcia przedstawiciela Stolicy Apoś.olskiej ze strony 
głowy państwa litewskiego komentowany jest jako zerwanie stosunków d y ­
plomatycznych między Litwą a Watykanem.

PRZEMYSŁOWCY POLSCY w  MOSKWIE
MOSKWA. (PAT). —  W  czwartek rano przybyła do Moskwy grupa 

przemysłowców polskich z p. Andrzejem Wierzbickim na czele celem wzięcia 
jdziału w dorocznem zebraniu polsko - sowieckiego towarzystwa akcyjnego Ś L U B  

Na dworcu przemysłowcy witani byli przez przedstawiciela

i i  mM M  #

P H O S P H A T IN E
FALI A R E S

Słynna , nieporównana rmąc^ka odbywają, której miljony djieci 
^awdjjięc^ajq swoje ^drowie i sitę.ufafwia Rokowanie i wjmacnia kość;

Ż ądajcie t.ylko " PFiO SPH A TlN E F A L 1 E R E S  'a" j n a r ą  
nc całym  św ie cie  i wystr^eqajcie -się wyrobów podrabianycn. 

D o  n <5 b y c i e  w s j ę d j / e
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Sowpoltorgu. . . .  .
ludowego komisariatu handlu zagranicznego Bogolepowa, dyrekcję Sowo- 
poltorgu i przedstawicieli poselstwa polskiego. Członkowie delegacji wkrót­
ce po przybyciu złożyli wizytę posłowi polskiemu w Mcskwie p. Patkowi, 
a następnie wzięli udział w bankiecie, wydanym na ich cześć przez dyrekcję 
Sowpolrorgu.

k a t a s t r o f a  s a m o l o t u  k s .
b i b e s c o

BOMBAY. (PA T). —  Książę Je­
rzy Bibesco, odbywający lof z Le Bo- 
urget do Saigonu, spadł pomiędzy 
Gaya i Allahabad. Samolot uległ spa 
leniu. Wszyscy czterej członkowie za­
łogi odnieśli ciężkie rany. Dotychczas 
jedj nie książę Bibesco odzyskał przy­
tomność. Samolot odleciał z Allahabaa 
w południe i w dwie i pół godziny pó­
źniej uległ katastrofie.

.KRÓLOWEJ" BRYLAN­
TÓW.

PARYŻ., (PA T) —  Odbył się w dn 
17 bm. ślub hr. Henryka Porceri ze 
Lwowa z Amerykanką miss Mabel Boli, 
słynną królową brylantów.

DALSZE ROKOWANJA POMaĘDZY 
AUSTRIĄ I NIEMCAMI

BERLIN. (PAT). —  W  związku z 
demarche przedstawicieli dyplomarycz 
nych szeregu państw u austrjackiego 
ministra spraw zagranicznych w spra­
wie niemiecko - austrjackiej unji cel­
nej biuro Conti donosi z kół urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy, że toczą­
ce się obecnie narady między przed­
stawicielami obu państw w sprawia 
sformułowania umowy celnej pod żad­
nym warunkiem nie zostaną przerw me.

Niemcy w dalszym ciągu stoją na 
stanowisku, że wniosek o zbadanie 
projektu niemiecko - austrjackiej unji 
celnej ze stanowiska prawnego przez 
Radę Ligi nie może mieć żadnego wpły 
wu na prowadzenie rokowań w sp ra ­
wie unji celnej między obu państwami.

AUSTRJA OCZEKUJE NA WYNIK 
SESJI LIGI NARODÓW

WIEDEŃ. (PAT). —  Urzędowo ko 
munikują: wobec wniosku ministra 
Anglji Hendersona, stwierdzającego, 
iż porozumienie zawarte mię­

dzy Austrją a Niemcami w sprawie pod 
jęcia rokowań i ujednostajnienie wa­
runków celnych i handlowo - polity­
cznych w stosunkach między obu pań­
stwami winno być z punktu widzenia 
prawnego zbadane na majowej sesji 
Rady Ligi, rząd austrjacki w porozu­
mieniu zrządem niemieckim i zgod- 
n 'e ze swoją zapowiedzią nie chce 
stwarzać przedtem żadnego fait 
accompli.

Na wezwanie, wystosowane przez 
niektórych przedstawicieli zagranicz­
nych rząd austrjacki odpowiedział w 
tym sensie, iż Austrja będzie oczeki­
wała na obrady w tej sprawie Ligi 
Narodów, na co zresztą zgodziła się 
tein bardziej, że obecnie zajęta jest 
wewnątrznemi pracami.

FRANCUSKI PLA^ GOSPODAR­
C Z Y

BERLIN. Pat. „Koelnisohe Ztg.“ 
w depeszy swego paryskiego kores­
pondenta donosi, że przygotowania 
do ogłoszenia francuskiego planu 
gospodarczego, mającego być odpo-

7ag3rikt5wesamobó?stwnwkonsulacie7SSR.
W  hELSINGFORSiE 

H£LSINGFORS. Pat. W  południe pewien student obywatel sowiecki na­
zwiskiem Inęrlem zrawfł się w  Konsulacie sowieckim celem zasięgnięcia Infor 
macy] o swoich rodzicach. z :m'es iłujących na wsi pod Leningradem . Po ro z ­
m ow ie z sekretarzem konsulatu student udał się do drugiego Dokojtl i w y ­
skoczył z  okna. Spadając z oierwszego ol^tra Ingrtem zranił się w  ręce. Udał 
się zm następnie do policji I zeznał, że konsulat sowiecki grozir mu areszto- 
w a rle m . W ładze sowlzckie zaprzeczają podanym  przez In igr ema p o w o d o m  
ucieczki.

Echa jubileuszu Wszechnicy Batorowe:
W tych dniach ukazał się Nr. 7 

.Ź róde ł  M ocy“. „Źródła M ncy“ jest 
to czasopismo krajowe, poświęcone 
kulturze regionalnej ziem b. Wielkie­
go Księstwa Litewskiego. Wydaje się 
to nieperjodyczne wydawnictwo już 
piąty rok.

Co jeszcze powiedzieć o tern cza­
sopiśmie?

I czy trzeba aż tak szczegółowo 
tłumaczyć czytelnikom „Słowa*1, czem 
są „z-ródła Mocy**, co dotychczas 
zrobiły, w jakim kierunku wytknęły 
robie drogę?

Wilno jest tak ubogie w czaso­
pisma, że zdawałoby się nie wiedzieć, 
że od dłuższego czasu wytrwale p u ­
cuje dr skonale redagowane „Ate­
neum*, że „Źródła Mocy** są nawskroś 
oryginalnem, jedynem pod tym 
względem czasopismem w Polsce, że 
czasopismo akademickie „Alma Ma 
ter Vilnensis“ jest osobliwością w 
prasie akademickiej wszechświatowej, 
że wreszcie od niedawna zaczął się 
ukazywać katolicki popularny, choć 
o nieprzeciętnym poziomie miesięcz- 
uik „W Służbie**,— zdawałoby się, ze 
nic o tern nie wiedzieć—jest niepo­
dobieństwem.

A jednak... Tak łatwo wskazać w 
Wilnie ludzi, którzy ani razu nie mieli 
v  ręku czasop.sma „Alma Mater 
Vilnensis“ lub którzy nic nie słyszeli 
o istnieniu „Źródeł Mocy**.

Nie chodzi tu o szary tłum pół

i ćwierć inteligencji. Nie!.. W zeszłym 
roku pewien inżynier, rodowity wil­
nianin, posłyszawszy tytuł „z,ródeł“, 
pytał, czy to jest czasopismo 
sportowe, czy może dewocyjne!

W tym toku inny przedstawiciel 
wileńskiej „elity**, prawnik i wybitny

j - N •;>#
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Łańcuch rektorski w -g 
projektu prof. F. Ruszczyca 

D ar m iasta Wilna

działacz potityćzny (regjonalista!..) 
był zdumiony, że juz piąry rok wy­
chodzi w Wilnie jakieś czasopismo.

które on „prawdopodobnie kiedyś 
miał w ręku...**

O, Wilno! O, Wilnianie!..
O, elilo wileńska, doskonale się 

orjentująca „kto z kim i kiedy**, roz­
czytująca się v „Czerwoniakach-* i 
mająca w swych bibljotecznych sza- 
tacn pięknie oprawione książki z 
cyklem dezertersko-łotroskich przy­
gód „dzielnego wojaka Szwejka* i tyl­
ko „prawdopodobnie kiedyś* trzy­
mająca "w ręku jakieś czasopismo 
wileńskie, którego treści i kierunku 
ona nie zna!..

Trudno! Elita nie ma czasu na ta­
kie głupstwa, jak czytanie wileńskich 
czasopism, szczególnie takich, które 
zawierają materjał naukowy!

Ale dość żółci!
Do rzeczy.

„Źródła Mocy* wydały uniweisy- 
tecki numer. Od okładki, pięknie za­
projektowanej przez prof. F. Ruszczy­
ca, do ostatniej stronicy—wszystko 
mowi nam o uroczystościach, które 
zorganizowała nasza Wszechnica z 
powodu 350 rocznicy swego za ło ­
żenia.

Trudno o baidziej zwarty numer, 
zawierający olbrzymi materjał sp ra­
wozdawczy, opracowany jednocześnie 
tak ładnie, że czyta się to jak po­
wieść, przegląda się jak album — 
na lo ilustracyj jest wielka ilość!

Otwiera zeszyt ciekawy artykuł 
ś. p. prof. Stanisława Trzebińskiego 
p. t. „Prolegomena do uroczystości 
jubileuszowych Uniwersytetu Stefana 
Batorego*.

W artykule tym przypomina nam 
atHC,r jubileusz 250 rocznicy, zorga­
nizowany w r. 1828, czyli— o, ironjo! 
—tuż przed sarną prawie likwidacją 
Uniwersytetu, która nastąniła w r. 
1831.

Wówczas wybito medale pamiąt­
kowe, złote i srebrne z popiersiem 
Stefana Batorego i... cara Aleksandra

wiedzia na niemiecko-austrjacką unję 
celną, posunęły się znacznie r aprzód.

Fiancuskie koła rządowe okazują 
pew ność sieDie. O d ro śn e  rokowania, 
prow adzone • pon iędzy Paryżem a 
Londynem, Rzwnem, Pragą, W arsza­
wą i Bukaresztem doprowadziły już 
do zasadniczego porozumienia. P ro ­
gram ten stworzyć ma bazę guspo 
darczą dla wzajemnego uzupełnienia 
się państw' przemysłowycn i państw 
rolniczych.

NARADY PREZESÓW K0MISYJ 
PARLAMENTARNYCH W 

PARYŻU
PARYŻ, Pat W obecności prem- 

jera Laval‘a, Tardieu, EGandiTa, Rolli- 
n‘a i Porcet‘a odbyło się zebranie 
przewodniczących komisyj spraw za­
granicznych, rolnictwa i ceł Izby De­
putowanych i Senatu. Omawiane by­
ły zagadnienia, które wysunęły się w 
związku z ini. jatywą austrjacko-nie- 
miecką i środki, mogące wzmocnić 
unję europejską.

Konferencja wykazała zupełną 
jednomy dność poglądów w sprawie 
poczynionych już kroków oraz pro- 
pozycyj, z któremi Francja ma za­
miar wystąpić w Genewie. Wydaje 
się, że kroki te przyczynią się znacz­
nie do polepszenia sytuacji w krajach 
Europy środkowej i wschodniej. Są 
one całkowicie zgodne z linją wytycz­
ną polityki Ligi Nerudów.

ISSmS!
to, że sżczę śliwie zbiegły się dwie 
daty: 350 lat od chwili założenia i 
10 lat od  wskrzeszenia.

Zorganizowanie uroczystoś a wy­
magało ogiom nego wysiłku, no i wiel­
kich funduszy.

Stroną organizacyjną zajęła się 
specjalna kcimsja uroczystościowa, 
która została powołana do życia przez

W  W 1R Z F .  S T O L I C Y .
MAJSTERSZTYK.

ZbyszKO Saw an zajechał s w y m  w łas- 
nem autem  przed wielką, ale inaio uczę 
szczaną kaw iarnię Lardellego. W ysiadł i 
poszedł zobaczyć, czy jes t M alicka, która 
miała tam nań czekać.

Nie było jej. W rócił więc natycnm iast, 
—  auto stało sm utne, bez reflektorów. P a ­
rę m inut nieobecności Saw ana w ystarczy 
ło sprytnem u i bajecznie szybkiem u zioazie 
jow i, by zw ędzić reflektory. Rozgoryczon; 
Zbyszek zam eldow ał o sw ej sm utnej przy 
godz.e w kom isarjacie.

Przodow nik aż mlasnął językiem : —  to 
ci m ajsterszyk, zawołał, jeszczem  nie sły­
szał o takim  cw aniaku!

HARMONIJNA TEŚCIOWA
W yjątkow o miłą i tow arzyską teściow ą 

został obarczony pan Ignacy Paluch. Za­
cna pani Balbina nie może w ytrzym ać dnia 
bez gości — zaw sze u niej pełno i gw arno. 
Dzień niezakończony choć lekkiem pijań­
stw em  jest —  zdaniem pani Balbiny —  stra  
eony —  w  imię praw dy trzeba przyznai 
że bardzo rzadko jest narażona na tak  przy 
krą stra tę .

Pew nego razu zaw itał u niej ceniony na 
Pow iślu piaskarz —  M arek Bajduch. Mia, 
harm onję i rżnął takie oberki, że aż szafa 
tańczyła. Pani Balbina była oczaiow ana 
w spaniałym  instrum entem .

Zaczęła stękać i prosić zięcia: —  Kup 
mi harm onję.

— Skąd ja wezmę, —  bronił się Igna- 
cy— .

Nic nie pom agało. Pani Balbina nie jad 
ła, nie pita (—  m ało), zaw adzała w  nocy 
córce i zięciowi, ustaw icznie skrzeczała: 
- -  ja  chcę harm onji..

Zniecierpliwiony pan Paiucn poszedł nu 
Pow iśle, odnalazł piaskarza, zdzieli1 g0 
pięścią w  łeb i —  przyniósł harm onję te ­
ściow ej. T a uradow ana rzem połiła przez 
dw a dni bezustanku N iestety, piaskarz od 
zyskał przytom ność i w  tow arzystw ie poli­
cji, ku uciesze sąsiadów , wkroczył do tt 
ściow ej. Miłośnicę muzyki i usłużnego zię 
cia załadow ano do paici.

Ka-oł.

U j ę r l e  f a ł s z e r z y  
z ł o t ó w e k

KATOWICE. (P A T ).  —  Wykryto 
tu szajkę podrabiaczy monet, której 
centrala mieściła się w Lublińcu w mle 
szkaniu Kazimierza Ciazka. W  czasie 
lewizji w jego mieszkaniu znaleziono 
różne formy gipsowe, chemikalja przy 
rządy do wyrabiania monet dwuzłoto- 
wych, jednozłotowych oraz jednomar- 
kówek niemieckich, jak również znacz 
ną ilość gotowych fałszywych pienię­
dzy. Ciszaka aiesztowano. Na podsta­
wie przeprowadzonego dochodzenia 
przvtizymano w Lublińcu równi' :ż Sta 
nisława Czupryńskiego vel Rumińskie-

dziła do pomyślnego skutku cały 
plan uroczystości.

W związku z uroczystościami zo­
stała zaprojektowana (i w znacznym 
stopniu uskuteczniona) restauracja 
gmachów uniwersyteckich. Niszczy­
cielska ręka Moskali zaciążyła na 
prześlicznych budynkach naszej „ Almae 
Metris*, więc komisja skorzystała z 
okoliczność', aby zrealizować p ękny 
pomysł całkowitego odnowienia i przy 
wrócenia do właściwego stanu mu­
rów uniwersyteckich.

Niestety trudności finansowe sta-* 
nęły na przeszkodzie, więc piękny 
dziedzin.ee Poczobuta w dąż jeszcze 
nie wygląda tak, jak powinien, bo 
arkady nie zostały wydobyte z pod. 
zamurowań.

Ponieważ tak remom gmachów, 
jak wydanie jubileuszowej księgi oraz 
przyjęcie gości wymagało wielkich 
sum. których nie mógł w dortatecz- 
nej ilości udzielić nasz skarb, zw ró­
cono się do ofiarności pryw-.tnej.

Przedewszystkiern „część profeso­
rów* (str. 10) zgodziła się na opo 
datkowanie miesięczne w sumie zł. 5 
oraz zadeklarowała pewne kwoty 
(50 - 100 zł.) płatne w ratach. Sumy 
te miały pójść na p r z y j ę ć  gości o- 
raz na insyquja uniwersyteckie. Po­
nieważ ofiarność taka była bardzo 
znaczna, należy p o d k r e ś l i ć  ten czyn 
profesorów i tylko żałować, że czy 
telnik nie znajduje komentarz d' Wy_ 
razów „część profesorów*. Mrńej- 
szość? Fołowa? WtększusćA..

Meciai jubileuszow y 350-lecia 
U.S.B. Rzeźbił H Giedrojć,

(Jest w  sprzedaży w  cenie 10 zł. 
w ksieg. św . W cjciecha w  W ilnie)

1 po jednej stronie, cara zaś Mikoła­
ja l —z drngiej..

Nieszczere uroczystości ówczesne, 
mające za zadanie nie tyle wykaza­
nie wartości i potęgi uczelni, ;stnie- 
jącej pćłtrzecia roku przebrzmiały 
bez echa.

Uroczystości współczesne miały 
specjalny charakter ze względu na

Medal jubileuszow y 3550-1 U.S.B.
Strona lewa.

Senat akademicki i miała obradować 
pod przewodnictwem Rektora. W skład 
tej komisji oprócz J. M. Rektora. x. 
dr. Cz. Falkowskiego w c h o d z i l i  pro­
fesorowie: St. Pig< ń, F Ruszczyć, 
marsz. J . N z y m a ń s k i ,  St. Trzebiński, 
W. Zawadzki oraz x. min. R. Żon- 
gotłowicz.

Komisja ta przyjęła na siebie cię­
żar prac organizacyjnych i aoprowa-
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Rozwój ruchu spółdzielczego w 
Polsce, daleki jest jeszcze od imponu­
jących rozmiarów, do jakich doszedł 
w Anglji, czy w Niemczech, w Finlan- 
dji, czy w Belgji. Tem niemniej krzy­
wa jego wzrostu w ciągu ostatniego 
dvVudziestopięciolecia, jest jednym z 
najbardziej bezspornych i pocieszają­
cych dowodów żywotności ducha na­
rodu, walczącego dziś o swoją nieza­
wisłość gospodarczą, tak, jak podczas 
niewoli walczył o wolność. Nie będąc 
jeszcze zresztą czynnikiem decydują­
cym, jest już niewątpliwie spółdziel­
czość polska składnikiem tak poważ­
nym ogólnego życia gospodarczego, 
iż wszelkie jej niedomagania, czy 
wszelkie jej zwycięstwa, powinny in­
teresować nawet ludzi, którzy w sa­
mym ruchu nie biorą bezpośredniego 
udziału. Otoz w ostatnich czasach w 
spółdzielczości polskiej —  nie'ty!ko 
zresztą polskiej —  zaczynają się mno­
żyć objawy, budzące pewien niepokój, 
objawy co najmniej nieprawidłowe i 
niepożądane.

Nie chodzi o zmniejszające się obio 
ty, o stosunkowo mniejszy wzrost 
członków, o zniżkę zysków. Spółdziel­
czość jest przedewszystkiem zjawi­
skiem gospoaarczem i narówni ze 
wszystkiemi innemi formami życia go­
spodarczego musi podlegać niszczą­
cym wpływom światowego kryzysu. 
Możnaby tu sobie odrazu powiedzieć, 
na pociechę, że podlega im w stopniu 
mniej znacznym, że z wielu walk i 
trudności wychodzi jak i dotychczas 
z mniejszym, niż inne formy, uszczerb­
kiem Nie należałoby też przejmować 
się zbytnio pewnem spadnięciem en­
tuzjazmu, który przy koieoce ruchu, 
strzelał tak bujnym i tak czystym pło­
mieniem. Czasy powojennego szamo­
tania się są, niestety, raczej okresem 
rozczarowań i psychicznego znudze­
nia, niż entuzjazmu. Niedomaganiem t 
wewnętrznem, zarówno ideowem, jak 
organizacyjnem jest wzrastające stale 
obdhiżeme zarówno spółdzielni, jak 
członków Zjawisko to zaczyna być 
niepokojącem.

Dawno już zapomniana, jeżeli nie 
podeptana została jedna z najbardziej 
k a p i ta ła c h  części składowych wy­
znania wiary sprawiedliwych pionie­
rów roczdelskich. sprzedaż tylko człon 
kom i tylko za gotówkę. Dziś sprze­
daje się coraz częściej na kredyt i co­
raz więcej nieczłonkom, a co najgro- 
sze —  niecztonicom na kredyt Zło sta­
je się tak powszechnem, że ostatni 
międzynarodowy kongres spółdzielczy 
nasło walki z kredytem wysunął na 
pierwszy plan. Oczywiście, chodziło 
niemal wyłącznie o spółdzielczość spo 
żywców, inne bowiem formy ruchu są 
specjalnie powołane niekiedy do do­
starczania swoim członkom długoter­
minowego kredytu Chodziło o kredyt 
konsumcyjny.

Chcąc zrozumieć zaniepokojenie 
kongresu, wystarczy popatrzeć na cy­
fry Jeżeli chodzi o nasze polskie sto­
sunki, zadłużenie członków w spół­
dzielniach spożywców, należących do 
Związku „Społem" wzrosło od 1926 
do 1928 roku o 125 proc., podczas, 
kiedy obroty w tym samym czasie 
wzrosły tylko o 45 proc. W  stosunku 
do r. 1929, obroty wzrosły w 1930 r. 
o 7-i proc., a zadłużenie przeszło o lr  
proc. Tak samo zatrważające różnice 
wykazują w swych sprawozdaniach 
istniejące na obszarze Rzeczypospoli- 
tejtej spółdzielnie ukraińskie, które też 
z tego powodu zaczynają bić w wiel­
ki dzwon trwogi.

Stosunkowo mniejszą stratą, jaka 
sprowadza nadużywanie, czy nawet 
używanie kredytu w spółdzielni spo­
żywców, jest strata członka: mniejszą 

że dotyczy to tylko jednej

osoby. Tern niemniej strata ta jest nie­
uchronna. Nawet członek, używający 
bardzo umiarkowanie kredytu musi za 
niego płacić w postaci podwyżek cen 
dla wyrównania oprocentowania kapi­
tału, który ze swej strony musi poży­
czać spółdzielnia i strat, powstałych 
wskutek niesunuenności innych człon­
ków. W  ten sposób sumienni płacą za 
niesumiennych. Co gorsza, płacą po­
wtórnie w postaci osłabienia spółdziel­
ni. Jej siła, jej oryginalną wartością 
jest poprzestawanie na swoich zaso­
bach, wyłamanie się z orbity wielkiego 
kredytowo-kapitaliśtycznego systemu. 
Wszystko to się kończy z chwilą wzra 
stającego stale zadłużania się, które 
jest mczem innem, jak właśnie wpla­
taniem się w tryby tego systemu, jaki 
się chciało podważyć i zastąpić. Rów­
nocześnie traci spółdzielnia swój 
wpływ, swoje możliwości wychowaw­
cze, a przecież jest ona nietv!ko zja­
wiskiem gospodarczem, ale szkołą wy­
chowania społecznego. Wartość spół­
dzielni. która jest zogniskowaniem 
wysiłków indywidualnych, spada, ale 
v/ ten sposób kredyt w spółdzielni jest 
kijem o dwóch końcach, z których 
obydwa biją członka

Wiele jest przyczyn, które na pod­
stawie tej „kredytowej choroby" dzia­
łają: kryzys, bezrobocie, nędza, echa 
kataklizmów wojennych i powojen - 
nych. Jakkolwiek byłyby silne, nie na­
leży tracić z pamięci, że spółdziel­
czość spożywców, która jest dorob­
kiem całego narodu, nie jest powoła­
na do finansowania całokształtu ży­
cia swoich członków we wszystkich 
jego szczęśliwych i nieszczęśliwych 
wypadkach Bezrobotnego nędzarza, 
który przymiera grodem, trudno jest 
wyrzucić ze spółdzielni za drzwi, ale 
do istotnej dla niego i skutecznej po­
mocy, muszą stanąć przeoewszyst- 
kiem: państwo, gmina, związki zawo­
dowe i specjalnie tworzone tormy 
spółdzielczości kredytowej. inaczej 
wszystko się zawali

Istotn ą zresztą przyczyną zła jest 
nie tyle nędza, ile sławetny system 
sprzedaży na raty. Jest on stary jak 
świat, ale w okresie powojennym do­
chodzi do szaleństwa. Do najwyższe­
go rozkwitu doszedł oczywiście w 
Ameryce. Dość powiedzieć, że w sa­
mym tylko handlu samochodami ist­
nieje 1.700 towarzystw, ułatwiaiacych 
fabrykantom i kupcom sprzedaż na 
raty. Pozafem istnieje już spora gro­
madka ^ l i c z o n y c h " ,  uzasadniających 
w wielotomowych dziełach potrzebę i 
nożvtek wszechstronny tego systemu. 
Spożywcy, czytającemu takie dzieło, 
będzie łatwiej zapomnieć, że w kraju 
najtańszego pieniądza, zorganizowanie 
dla niego kredytu, kosztuje go 26— 40 
proc. ceny kupna, w niektórych dzia­
łach przeszło 80 proc. Oczywiście 
źródłem tego całego systemu jest no- 
prostu nadprodukcja towarów, dla któ 
rych za wszelką cenę szuka się na­
bywców.

Najwyższy czas, żeby w interesie 
własnym i kraju wypowiedzieć os tr ,f  
walkę temu systemowi. T-t.

mocy społecznej. Nie może liczyć na żadne 
obce' potęgi. 1 dzięki tem u, w okresie tym 
pow staw ały  spółdzielnie —  przedew szyst- 
kiem spółdzielnie spożyw ców , jakkolwiek w 
niewielkiej liczbie, ale oparte  na zdrow ych 
fundam entach, na kapitaiach w łasnych, g !iw  
nie na udziaiach.

W okresie naszegi odrodzenia państw o­
w ego

Z m i a n a  ł o ż y s k a  r z e k i — K r a  zn o s i b u d y n k i— P r z e r w e n i e  k o m u n ik a c ji
d r e s s w e j

Jak przewidywaliśmy Szczara w Sio SKa > Ogińskiego czyli część przedmieś przerwy, wydając niezbedne polecenia
nimie i w okolicy miasta z powodu cia jw łudniow o^kw ftiodm ego —  Za- kierując całą ak q ą .

n a ś tą pi ł y g ir o o k i e ” 'pr z e nua n y ” w ’ n a- dalszych roztopów śnieżnych i odmar mość znajduje ś ię  pod wodą Również z terenu powiatu Słonini-
strojach i w isychice narodu. W yręsknione zatiia łąk podniosła się wczoraj do po- Ludność zamieszkująca te ulice zo t-kiego nadeszły alarmujące wieści o 
i „cudem " zdobyte państw o, ras tąn  ć ma ziomu dwu metrów, występując znacz- stała ew akuowana wraz z inwenta- wielkich zatorach lodowych długości
o w szystko, co naród tw o re y b ^  N astąpda nie z  brzegów i zalewając dalsze tere- rzf»m. wezbrane wody Szczary zmieni- 1 i pół kilometra, k o Io  wsi Wielka Wo

l L ' ‘ * ................................  ’ la.
Na miejsce wysiano oddziały tecf* 

niczne i zaiory udało się wysadzić.
Kolo Dereczyna Szczara podniosła 

się do 4 metrów i woda zalała okoli­
czne miejscowości przerywając komu­
nikację. Droga v ojewódzka Wielka 
Wola —  Dereczyn została zalana w 
trzech miejscach.

Jak dotychczas ofiar w ludziach

eta tyzacja  sam oczynnej .
wej. Państw o zajęło się naprzyklad aprow i- !y miasta. ły nagle łożysko t całe masy kry U-
zacją zgłodniałego kraju, rola spółdzielni Szereg ulic niżej położonych a m. derzyły w zabudowania przy ulicy Dtu
spożyw ców  spadla w tedy do roli aparatu  innemi Głucha, Więzienna I, Wiez<en- giei częściowo je znosząc,
rozdzielczego. Pow staw ały  spółdzielnie jako m  ̂  babinka, tartak Fajna, Albe:tyń- iomitet powodziowy pracuje bez
plac owki rozdzielcze, w ybitnie k redytow a­
ne pośrednio przez związki, lub bezpośred­
nio przez Państw o. Czynnik sam opom ocy 
społecznej odpadł praw ie całkowicie.

Wiele z tych nowych sztucznych tw o­
rów pozostało. O kres inflancji w wielu w y­
padkach zniszczy! podstaw y sam odzielno­
ści finansow ej w spółdzielniach starych, za­
sobnych. O dbudow a finansow a następow ała 
powoli, w w arunkach znacznego osłabienia 
czynnika społecznego. Rezultat jes t taki, że 
obecnie fundusze w łasne w spółdzielniach 
spożyw ców  przeciętnie na jednego członka 
w \ noszą 43 proc. funduszów  z okresu przed 
w ojennego. Przeciętny zaś udział członkow 
ski stanow i zaledwie 23 proc. W obec tego 
gospodarka spółdzielni spożyw ców  w  wielu 
w ypadkach i w znacznym stopniu oparta 
jes t na kapitałach obcych, udzielanych w  
formie kredytów  tow arow ych przez macie­
rzyste związki lub w formie pożyczek pry- 
w artno-spolecznvch. Stosunek kapitałów  
obcych, do kapitałów  w łasnych w  spółdziel­
niach spożyw ców , od szeregu lat nie popra­
wia się 1 stw ierdzam y, że dzieje się to  z 
tego  pow odu, że w spółdzielniach naszych 
niesłychanie osłaoł czynnik zrozum ienia i 
odczucia znaczenia sam opom ocy społecznej 
na terenie pracy spółdzielczej. Spółdzielnie 
nasze stosunkow o dość łatw o uzyskują kre­
dyty i dlatego sam e również dość łatw o kre­
dytują odbiorcom . K redyt w spółdzielniach 
jes t chorobą nagm inną.

Oczywiście kredytow anie

Stm  w e t f y  rca W iljS
W iłja z pow odu spiyw u topniejącego śniegu niepokojąco p rzy b ^ ra .
Poziom w ody wynosi już busko 4 m etry, jednak jeśli choazi c  teren m iasta, ao  nie zanotowano, 

w ystąpienia z brzegów  jeszcze da.eko.

Neoły wylew Niemna, Narwi i G a w j i™
Z D okudow a donoszą, że w  dniu w czorajszym  okolc godziny 15 na  rzekach Nie­

men, N arew  i Gawji ruszyły lody w gw ałtow nym  tem pie, tak, że rzeki te  dość szeroko 
w ystąpiły  z brzegów .

Dzięki zabiegom  odnośnych władz, m osty na  tych rzekach zostały dostatecznie 
zabezpieczone wobec czego niebezpieczeństw o katastrofy  nie zachodzi. Również nie g ro ­
zi żadne niebezpieczeństw o ludności przybrzeżnych wiosek.

HISTORYJKA W OBRAZKACH
PAN U ERPIA LLO  ZE ŚNIPISZEK

(Ciąg dalszy)

V Ł

Właściciele autobusów zamiejskich grożi)
s t r a j k i e m

W dniu w czorajszym  odbyło się w aine adm inistracyjnych, z tem , że w znowienie
korts nen tów  zebranie Związku W łaścicieli A utobusów  komunikacji autobusow ej zamiejskiej może

jest zjawiskiem pow szechnem . K redyiiiją Komunikacji Zamiejskiej, na którem  jedno nastąpić dopiero d o  odwołaniu w zględnie
nletelko spółdzielnie, ale przedew szystkiem  głośnie uchw alono: Zrzec się swoich roz- nowelizacji ustaw y o Funduszu Drogowym ,
drobne sklepiki pryw atne, które używ ają kładów  jazdy z pow odu niemożności opla Pow yższa decyzja obow iązuje w Wilnie 
kredytJW  w w alce konsnm cyjnej o H trz/m a cenią na rzecz S k a rb , Państw a należnych w szystkie kom unikacje zamiejskie z dniem 
nie stałych odbiorców . W iększe znów firmy procentów  od obrotu i opłaty od w agi sa  18-go b. m. za w yjątkiem  lirtiń: 1) Nowo - 
handlowe, używ aią innej formy kredytow i, mochodu, objętych now ą u staw ą o Fundu- W ilejskiej i 2) N ićmenczyńskiej, na których 
nia spożyw cy, sp r-M ając  na raty . Spożyw - szu D rogow ym , oraz zwrócić num ery i, do- autobusy zaprzestana kursow ać z dniem 1 
ca ma stosunkow o <atwy w ybór, łatw ą dro- w ody rejestracyjne autobusów  do urzvdów  m aja r b. 
trę uzyskania kredytu w  takiej, czy innej _  _ _ _  ,
formie. Kredyt w iąże! Me organizacja spo- 
ż ' w ' ów na drodze spółdzielczej szuka w y­
zw olenia gospodarczego dla ludzi biednycn.

O rganizacja spółdzielcza pow inna roz­
w iązać więzy, uzależniające zorganizow ane­
go spożyw cę od rynku pryw atno-handlow e- 
go. Istnieje przecież d latego Niezależność 
ekonomiczna spożyw cy, jego usam odzielnie­
nie gospodarcze w ram ach organizacji spół 
dzielczej, oparte być musi na sam opom ocy 
społecznej. Należy więc dążyć do w ytw o­
rzenia atm osfery odczucia potrzeby tej sa­
m opom ocy. Spółdzielnie muszą otrząsnąć 
sie z w ięzów  zależności kredytow ej i m uszą 
oprzeć gospodarkę sw ą na sam odzielnych 
podstaw ach finansow ych. Z drugiej strony i 
z pow yższych pow odów , m uszą zerw ać z 
kredytow aniem  spożyw ców . W imię zdro­
wia społecznego i przyszłości naszego ru­
chu. trzeba rzucić hasło precz z kredytem !

E. Zalewski.

1 rzeba jechać do „m eldunku" 
Mimo troski i kłopoty,
Uzbroił się w księgi, kartki, 
Owoc żmudnej sw ej roboty.

Zdań rożm ea się w yłania.
W  kłótnię się zamienia licho. 
Pan G ebetbuch i pan  Lania.

T a je m n ic zy p o ża r w  Głębockim  
U rz ę d z ie  S k a r b o w y m

NA MIEJSCE WYJECHAŁA SPECJALNA KOMISJA ŚI.FDCZA 
W czoraj nad ranem  w Głębokiem w lokalu Urzędu Skarbow ego, m ieszczącego się 

w gm achu s ta ro stw a  na P lacu Karmelickim w ybuchł niespodziew anie pożar.
Na dany alarm  natychm iast w szczęto akcję ratow niczą, lecz pożar ogarnął 

całe archiw um  zaw ierające ak ta  egzekucyjne i w ym iarow e k tóre spłonęły. _  Z arząd Koła byłych W ychow ane*
Już pobieżne oględziny miejsca peżaru  nasunęły podejrzenie, że najpraw dopodo G.mn. SS. N azaretanek pow iadam ia, że w 

t>n:.ej ogień został podłożony 3 spraw co m iał na celu zniszczenie aktów  skaibow ych. dn 19 bm. o g. 4 pp. odbędzie się zebranie
LKicnodzenie w  sprawie zagadkow ego pożaru prowadza władze bezpieczeństwa, a po ko â z re^ ko'- B hnków ny  pt. „Życie i
. , , .  . , . . , . . , . . . . . . . . .  fnntazia w m alarstw ie polslaem w. XiX inad to  do Głębokiego w yjechała specjalna komisja z ram ienia prezesE wileńskiej izby xX-'-o

Skarbow ej.

skaw e
w olny.

przybycie na to  zebranie. W stęp

dlatego

P r e c z  z  k r e d y t e m
W zaraniu rozw oju polskiego ruchu spół­

dzielczego, najpow ażniejszym  czynnikiem 
w ytw arzania  potrzeby zakładania u nas ta ­
kich czy innych spółdzielni, był czynnik sa­
m opom ocy spo:ecznej. W ypływ ał on zarów ­
no z istoty spółdzielczości, jak i z pobudek 
sam oobrony narodow ej. W yzw olenie gospo­
darcze mas ekonomicznie słabych, zagrożo­
nych jednocześnie w  sw ojej kulturze naro­
dowej —  łączyło się harm onijnie we w szyst 
kich postulatach polskiej spółdzielczości. W y 
tw arzało ono atm osferę pow szechnego zro­
zumienia, że ruch spółdzielczy, jako ruch 
w ybitnie gospodarczy, arganizujący m asy 
polskiego ludu, musi być oparty  ia sam opo-

Z wyjątkową ofiarą wystąpił prof. 
dr. Michał Seńkoweki, który ofiarował 
371,5 gramów czystego złota na ber­
ło uniwersyteckie.

Jednocześnie Senat zwrócił się z 
prośbą do wojewodów Wileńskiego, 
Nowogródzkiego, Białostockiego, P o ­
leskiego i Wołyńskiego z prośoą o 
rozpoczęi le akcji, mającej na celu 
zainteresowanie uroczystościami um- 
wersyteckiemi urzędów państwowych, 
instytucyj samorządowych i społe­
czeństwa północno-wschodnich ziem 
Rzeczypospolitej.

Odbyła się nawet wspólna kon­
ferencja komisji uniwersyteckiej z pp. 
wojewodami.

Rezultat? Ziemia Wileńska dała 
15000 zł., ziemia Nowogrodzka— 10 00 
zł. (str 122) o wpływach z innych 
województw nie znajdujemy żadnej 
w zm ian k i! . Natomiast na str. 17 znaj­
dujemy wykaz sum, przekazanych
bezpośrednio Uniwersytetów',

W idzim y tam tak osobliwe pozy­
cje, jak gmina Ł yntupy—zł. 5 gr.- 10, 
g m m a  Wiszniew— zł. 10,

Czasy są ciężkie? Niezawodnie. 
Ale i zrozumienie obowiązku kultu­
ralnego i p ań s tw o w e g o -  również jest 
nieco ciężkie.

Evły jednak przejawy i wielióei 
ofiarności—tak jednostek prywatnych, 
jak instytucyj państwowych i sam o­
rządowych oraz uniwersytetów,

Na str. 120 — 121 znajdujemy do- 
Kładny spis ofiarodawców z wymie­
nieniem złożonych przez nich darów. 

Oprócz artykułu prof. M, Trzebiń­

skiego oraż sprawozdania J. M. Rek­
tora x. Falkowskiego znajdujemy w 
omawianym zeszycie „Źródeł M ocy“ 
następujące artykuły' F. Ruszczyca 
„odnowienie murów uniwersyteckich", 
H Romer, „otwarcie celi Konrada", 
M. Limanowskiego „Złożenie prochów 
Ldew ela" ,  W. Piotrowicza „O Lele­
welu", Wyspiańskiego, M. Dzikow­
skiego „W ystawa jubileuszowa 
U. S. R.“ , Si. Pigonia „ks. Kuratora 
A. Czartoryskiego troski o język i 
lireratuię polską" oraz W. Charkie 
wicza „Pierwszy zjazd absolwentów
U. S. B.“ .

Już z samych tytułów tych aity- 
kułów można się zorjentować w sze­
rokich ramach ujęcia historycznych 
uroczystości jubileuszowych naszej 
Wszechnicy.

To też, nie apelując do „światłej 
ooinji elity umysłowej" oraz nie 
wskazując na „obowiązek każdego 
inteligentnego wilnianina" stwierdzi­
my tylko, że jubileuszowy uniwersy­
tecki numer „Źródeł Mocy" jest wiel­
kiej wartości dokumentem naszei 
kuliurv, stanowi przyjemną i zmusza­
jącą  do myślenia lektiwe oraz może 
być potraktowany jako estetyczny i 
niebanalny uonminek dla ludzi intere­
sujących sie Wilnem.

Tyle tylko,
Jaki z tego wyciągnie wniosek 

łaskawy czytelnik (na czytelniczek 
słaba nedziejal)—dowiedzą się prze­
dewszystkiem... księgarnie wileńskie!..

W. Ch.

S P R f t W A  T O R U  
N A  P 0 Ś P I E S Z C E

Rozeszły się po Wilnie słuchy, że o- 
becny zarząd T urf*- Klubu (W ił. T -w o Za- 
chęt\ ao  hoaow li koni i spor+u konnego) 
z hr. J. Brezą na czele stanął w obec smutnej' 
perspektyw y utraty  toru, który jak w iado­
mo, mozolną pracą szeregu en tuzjastów  o- 
raz przy w ydalnej pom ocy b. prezesa Klu­
bu śd Antoniego Aleksandrowicza, dopro­
w adzony został do stanu niemal idealnego 
i obecnie uw ażany je s t jako jeden z lep­
szych w  Polsce.

Po śmierci m ożnego prorektora ś. p. 
Prezesa A lexandrow icza, wyłoniła się (ra ­
czej wyłonili ją  spadkobiercy Zm arłego) kw e 
stja  p raw  w łasności terenów, na których 
rozbudow ało się T ow arzystw o i urządziło 
to r z przeszkodam i w edług wszelkich w y­
m agań.

T ereny te od 29 lat są w posiadaniu 
T -w a, gdyż śp. Prezes Alexandrowicz prze 
kazał je T ow arzystw u. Za życia ofiarodaw  
cy sp raw a ta  była zupełnie jasną i dlatego 
Z arząd Klubu nie w ahał się poczynić i du­
że w ydatki inw estycyjne na budow ę trybun, 
ogrodzenia, przeszkód żel-betow ych, oraz 
drenaż terenu.

Obecnie sukcesorow ie śp. prezesa Alexan 
urow icza uznając, że tereny należą do nich 
przystąpili do „obejm ow ania ich w posia­
danie" , w  tym celu usunęli p rz tm ocą zam ­
ki, na które Klub zamknąi bram ę prow adzą­
cą na tor.

Stało się to przea dwoma dniami
Pow iadom iony o tem  prezes Klubu za-

A r e s ź t y  w ś ró d  k o m u n is tó w
POCZTOWA

—  Nowy rozktad urzędow ania w  PKO.
Pocztow a Kasa O szczędności Oddział w 
Wilnie zaw iadam ia, że kasy dla publicznoś­
ci hęoą czynne z d  niem 20 bm od gortz. 
8 rano do 19 wiecz. z przerw ę od godziny 
lf  do 14.30.

Nocy w czorajszej na terenie W ilna władze policyjne przeprow adziły liczne rew izje
w mieszkaniami m iejscow ych Kom unistów.

W w yniku tych  rew izyj trz i clzieście kilka osób aresztow ano 1 osadzono narazie w R  O  Z  N E
areszcie centralnym . . ,

. .  . . . , .............................  — D ary i depozyty zaofiarow ane Muzeun.
A resztow ano ich pod zarzutem  zorganizow ania przed paru  aniarni nielegalnego szruki W spółczesne p r  z Wileńskie "  we

' A rtystów  P lastyków . W ileńskie T -w o / n y -
stów  F^astyków na dorocznem  swem W al-

zehrania kom unistycznego. 
H i

SOBOTA
Dziś “I 0
Bogumiła

ju t '0
Jerzego

W . 5. g . 4  m . 18  

Z. s. g. 6 m. 23

nem Zgrom adzeniu w dniu 11 bm powzię­
to następującą uchw alę: „W ileńskie T-w o 
A rtvsiów  Plastyków , -v tając z radością po 
w stanie M uzeum Sztuki W spółczesnej w  
Wilnie w yraża sw e gorące uznanie inicjato 
rowi Panu w ojew . Steh Klrtiklisowi i jed n o ­
cześnie w zyw a w szystkich sw ych członków 
do złożenia ze sw ych dzieł n? rzecz Muzeum

charak ter p ryw atno - praw ny i obniżenie daru 1 Prz>'n^ n,n^  dePt
płac w najgorszym  w ypadku mogłoby na- - 
stąpić po trzym iesięcznem  wym ów ieniu ale 
i w  tym w ypadku kw estja byłaby sporna.

—  Rozwiązanie zebrania prac. użytecz­
ności publicznej. W czoraj przy ul Wielkiej

K R O N I K A
SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METE- 

UKOLOGJ1 U.S.B. W WILNIE
z dnia 17. IV 31 r.

CHnienie średtde w mm. 76?
Tempeis-ur* śtedrJs -1- 2 
Temperr.tnr* naiywżs?.* -1- 5 
Teaiperstar* najniższa — 5 
Opad w mm. —
Wiatr połudn.-wschodni 
Tendeti. w zrost, potem  spadeir 
Uwagi: pogodnie

M I E j  S K A
—  Kary za pobieganie nadm iernych cen.

S tarosta  grodzki wileński ukarał za F o b i e -  bedtóit? rejestrer tana.’ 
m terw enjow ał u p. S tarosty  Grodzkiego, p ro  ranie za artykuły pierwszej porrzebv cen _  '  ’
sząc o pomoc w yższych, niż zatw ierdzone są przez S ta- 1

c w ź f lL  „ a  _____ • • rostw ó Grodzkie następujące osoby: Sie
Pan S tarosta  po zapoznaniu się ze sp ra- nlaszp0 [gnącego (K alw aryjska 39) za po

Na skutek niniejszej uchw ały obccn na 
zgrom adzeniu zgłosili do 50 dziel.

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA 
—  Sprawa pomocy bezrobotnym.

zostało zwołane zebranie pracowników uży- Pozbawieni wszelkiej pomocy bezro- 
teczności publicznej (męskmh) W  czasie prze botni po raz drugi czynili próby dost? 
mówień potrącono o tematy natury polity- nia się do kuchni miejskiej w murach 
cznej, co spowodowało interwencję policji, pc-Franciszkańskich lecz zdołano temu 
a następnie rozwiązanie zgromaazenia. przeszkodzić.

W O L K O W A  °onadto  w opiece społeczne! była
J wczoraj delegacja bezroDotnycn i zwra

Przym usow y odczyt uIe oficerów  i ca ja uwagę na stan w jakim rzesze po

ftk i pi-oer *  **
chorążych rezerw y hez wrzg!ędu na posiada dują.
ny rodzaj broni i stopień do obow iązkow e p i o W A
g i  przybycia na odczyt kapitana rezerw  > ' P*
Stanisław a Romera (dyrektora LO PP) w —  W alne z g ro m a ^ ^ n ie  Twiązkr Urzęd 
dniu 1S kw ietnia rb. o godzinie 19 do Ka- ników K olejowych w' Wilnie. W czoraj o go-
syna G arnizonow ego ul. Mickiewicza 13 p t .  dżinie 6 v/iecz. w lokalu Związku Urzędni-
„Rol? oficera rezerwy w pracach LOPP „Ze kow Kolejowych przy ul. W ielka - p ohu- 
w zgiędu na treść i w ażność odczytu obec- lanka 9, odbyto się W alne Z grom aazenk
nnść pp. oficerów i podchorążych rezerw y członków Kola W ileńskiego przy udziale df

legato Zarządu G low nego G eneralnego Se­
kretarza i posła na Sejm p. Stępińskiego,rezerw y. B aczność! ^ t a r z a  i p  rsia na sejm  p 

a a  Dnia 19 kwńetnia, jako w 12-letnją roczni- k to ry ™  w stępie w ygłosił i eferat dotyczący
n _ cę w yzw olenia Wilna odbędzie sm defila- obecnej 15 proc. zniŻKi uposażeń.

W , ,  „ « M  p o n c j i  P ,  O i ć  „ „ i y c n c a s p -  j j s 2  „ l o n K t n ł i „

wy stan posiadania, sporządzić o r o W  i 10° zł z z a na  ’ 4 d £ ! e r ^  n dm fir rów rezerw y winni stawie sic o odz. 8 "4 ‘ em o fiw o ść  gospoda rki finansow ej z
Prokurator- ■? ,LAcnj f ^  zam iana rano w 1 ,ka,u Zw i4z* a <ż a k o w sk ie g o  4) deficytem , gdyz w krglkwn czasie w yw o-

h cen za cnieo grzywną, o u z i.  z zam ianą , w z.ecia udziału w defiladzie łałoby to  przedew szystkiem  załamanie się
7 ,nl . Obi c ro śc  Wszystkie! konieczna.’ w aluty, w ycofanie w kładów  z PKO i kra­

chy banków .
Stwierdzi! z żalem, że uestety, niema

fspólnego frontu pracow ników  „myslo-

skierow ać spraw ę do Urzędu 
skiego o czyn bezpraw ny. nych cen za chleb grzyw ną 50 zł 

na 7 ani aresztu, Bronisław ę Dz:
N a skutek tego  zarządzenia kom endant w ary jska 44) za pobieranie nadm iernych cen 
icji m. W ilna w ydelegow ał na miejsce 

kierow nika K om isarjatu który  w  obecności

r*r y**** *f  t * 1* “ *? -  rx& .rra*‘ * J S ł s r s r a s ?kazał zdjąć nieprawnie nałożone zamki . zam  z  obuniżeniem pensvj pracow nikom  pań -  . ■* .n  ? c w,  W a, N awołując do mepodd

Policji m. W ilna w y d a w a ł  na miejsce za^m ięso grzyw ną 50 zi z zam ianą na 7 dni

—  Czy pensje pracow ników  kom unał- w yćji dzięki czemu w  ostatnich latach praca

knąć bram ę zamkiem Klubu.
pensyj pracow nikom  pań - z jijL U:~ a f u 'c ' ' "-‘ack ie^^u i^^D o m n ,k ań sk a ) N awołując do m epoddaw auia się deores.ii

stw ow ym  o 15 proc., w śród pracow ników  -N>m im. j.  ̂ ^o  (ul i om nikanska) zapewnił, że organizacje pracow ników  urny
w m  n ori * cl miejskich pow stało pytanie, czy na podsta W szyscy ko wie zapisani do pow yż słow ych będą dom agać się środków  zarad

ys ozporząazenia p. c>ta- w ê rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z szeJ szkoły \v bow iązkow o zgłosić się czvch„ Już obecnie czynione są staran ia  aby 
rosty, o wy^padku pow tórzenia się niepraw  1924 roku o dostosow aniu uposażeń prac. 19 ^  br 1 0 godzinie 10 w  se~ w yłączyć pracow ników  niższych stopni od
nego zdjęcia zam ków  policja ma aresztow ać miejskich do uposażeń prac. państw ow ych kretarjacie koka (in. Żeligowskiego 4). Ci fe j zniik i i jednocześnie pociągnąć do więk-
spraw ców  zam achu’ i przekazać ich w ła- odpow iednie czynniki nie zechcą zmniej- za^  którzy do tej pory nie zapisali się, a szej odpow iedzialności m aterjalnej na rzecz
, m m  ,„„i.,’,’ , r .  •_  . szyć w nodobny sposób także uposażenia ma14 . uczęstniczyc powinni w p e łn ic  P aństw a urzędników  w yższych, lepiej syruo-

Pr°kurfto rs jom , gdyz spadkoaiercy  pr&c kom unalnych.' kw  stjonanusz  do dnia 18. IV br. w auych. Ruch zaw odow y p raców F ków  urn
śp prezesa A lexandrow icza o ile roszczą pra | ak nas informują, obaw y te są płonne, Jednocześnie pow iadam ia się, że kursy s<owvch obecnie jest w  odw rocie, lecz nie 
w a do w spom nianych terenów , m ogą je od- gdyż na podstaw ie w spom nianego rozpo- m aturalne w zakresie 5, 6, 7 i 8 ki. gim na- znaczy to  jeszcze, że nie przejdzie do ofen
zyskać jedynie drogą legalną __ przez Sad rządzenia pensje pracow ników  miejskich zjunw jsą zorganizowane i zostały przylączo- zywv.

I- sie a V  aduiem v in rvden t ten e  nie maią obniżone ne do w ojskow ych kursów  m aturalnych dla Po d- skusii „chw alono rezolucję w zyw a-
J e . J y. ncr aenT Ten nie D ecydujące znaczenie ma przytem  prece oodoFc^rów  zaw odow ych przv gim nazjum  iacą Rzad dc niezw lcczneąo skasow ania rst

przeszkodzi tem u, aby już w dmuch 20, j e ns, który miał miejsce za czasów  kiero- im. Adama Msck.ewicza pod kierow nictw em  - :eiącvch dotąd dodatków  i renum eracvj dla 
23, 24 i 25 m aja rb odbyły’ się na tym torze w ania skarbem  państw a przez dr. Michał- D. D yrektora Zapaśnika. W szyscy, chcący v-vższvch urzędników  pochłaniających zna
w iosenne zaw ody konne, organizow ane przez skiego na początku roku *926 uczęszczać n i w spom niane kursy zasięgną czne sum y i w yw ołujących zrozumiale roz-
Klub. W . T .

t A O A  f C f l
we wszystkich *ptek»ch I 
okładach aptecznych znanej o 

środka od odcisków

P r o w .  ' A .  P A K A

W ów czas ńa skutek obniżenia pensji p ra  wszelkich inform acyj w  Sekrofarjacie Koła. goryczenie. M— owicz.
coyynikom państw ow ym  o 6 proc., obniżono Termin zgłaszania śię do dnia 20 m aia br. " TEA "R I MUZYKA
k ^ m i e j s k l c T  w t 0ntaktórvfhnlL gT stm °tacm  ^  I O D C * Y T Y  -  T eatr miejski na Pohulance. Dziś” o

Z ainteresow ani w ystąpili do najw yższe- —  Z T -w a św . W incentego a  '-au lo . W  godz. 8-ej „W  nocy ze środy na czw artek 
go trybunału adm inistracyjnego, któ y o- niedzielę 19 kw ietnia rb. o gouzime 6 w. fascynująca sztuka Leo LenMa, w  reż^serj
rzeki że obniżka ta nie obow iązuje p ra- odbędzie ?ie przy u' A\etronc!italnej 1 w  sali R W aailewskiegc, w  niezwykle oryginal-
cow ników  mieiskich i m ag istra ty  zm uszone C hrześcijańskiego Domu L udow ego w alne nych dekoracjach J. Haw ylkiew:cza. 
były różnicę dopłacić " '  doroczne :ebranie spraw ozdaw cze Męskie. —  T ea tr miejski w „Lutni". Dziś jednO

Przy tej okr.zji najw yższy trybunał ad- T -w a Św W m centego a Paulo. z ostatnich orzedstaw ień czarow nej kom ed?
mir.istracyjny w skazał, iż stosunek służbowy W szyscy interesujący się dziełem miło- M. M aszyńskiego „Koniec i początek’ w  re

pomiędzy pracownikiem i m agistratem  ma sierdził chrześcijańskiego proszeni są  o ta- (dalszy ciąg kroniki na stronie 4-ej)



W I O S E N N E  Z A W O D Y  K O N N E
ORGANIZUJE TURFKLUB

K ą c ik  g r a f o lo g ic z n y

W  dn. 20, 21, 23, 24 i 25 m aja rb. odbę 
dą się na torze w Pośpieszce Wiosenne za- 
-«>dv konne zorganizow ane przez T urf - 
KluŁ (T -w o  Zachęty do Hodowli Koni i 
Sportu Konnego)

Program  przew iduje: 20-go Lam pjonat
konia —  próba w czw orobok i.

2 I-go próba w ytrzvm atości. 23-go próba 
o skokach przez przeszkody K onkurs' dJa

panów  i p ań : 24-go — komcurs oficersici (m. 
W ilna) konkurs dla pan, konkurs param i 

25-5-go konkursy dla panów  i pań oraz 
G ros Country na przestrzeni 4800 mtr 

Przew idziane są nagrody pieniężne i ho­
norowe.

W swoim czasie podam y dokładny pro­
gram  oraz w arunki konkursów

Szanowni C /yM nicy  .Słow a", którzy 
chcieliby ot lym ać gralologiczi-ą ekspertyzę 
sw go cnarakteru i usposobienn, na podsta­
wi. grafologji, pros eni >-ą o łaskawe nade- 
sł nie Jo  Redakcji sub .Kącik Graf-.ńogiezny" 
prńLek swego pisma, poczem' otrzymają dnia 
następnego odpowiedź.

Na odpuw edź na.ezy załączyć znaczek 
pocztowy wartości I złotego.

Kradzież listów zastawnycn 
wartości 46 tys. z ł .

P. Aleksandrowi D u. y i s k ie m ,  zamieszkującemu przy ul. św. Jańskiej 12, zginęły 
z* schowka listy zastawne Banku Rolnego na ogólną su nę 46 tysięcy złotych. W artoś­
ciowe listy  nie ulega wątpliwości zostały skradzione, lecz przez kogo niedaleka przy- 
zIjść  pokaże.

W spęawie tej toczy się śledztwo policyjne.

żyserj. i z uuziaiem K. W yrw icza - Wich- 
row skiego.

—  „tszuiba ‘ w tea trze  na Pohulance.
św ie tna  sztuka Kazimierza Łęczyckiego 
„Sztuba" w ystaw iona obecnie z niebyw aiem  
powodzeniem w rcrakowie, ukaże się po 
S lz ostatni w sezonie w niedzielę 19 b. m. 
o  godz. 3 m. 30 p p. po cenach zniżonych 
w teatrze na Pohulance

—  W ystęp umeczny Lidji W inogradz- 
Id tj. Św ietna a rtystka  Lidja W inogradzka 
w ystąpi w niedzielę 19 b. rn. o godz 3 
m. X  p. p. w  tea t.ze  „L utnia" w otoczeniu 
45 uczenie.

b o g a ty  program  w ystępów  zaw iera mię 
dzy innenti produkcje przy tow arzyszeniu 
instrum entów  perkusyjnych. Pozatem  w 
program ie: Schubert S trauss, D ebussy,
Szczejoański, Kedbal i inni.

— Jubileusz dyr. Zelw erow icza. W  pier 
wszych dniach m aja odoędzie się obchód 
30-i cci a pracy scenicznej dyr. A. Zelwero 
wicza. Dyr Zelw erow icz w ystąpi w jednej 
z najnow szych kom edyj M olnara

— W ystępy 8L M ouzciewskiej i A. W ę­
gierki w „L utni". Św ietna para  artystów : 
Mar ja M odzelewska i A leksander W ęgierko 
zosiala zaproszona do W ilna na trzj dniowe 
w ystępy Ulubieńcy publiczności w atszaw - 
sk iti odegrają  pełną napięcia dram atyczne­
go sz*ukę L. Verneuila „P an  Lamb thier".

Bilety na w ystępy te, które rozpoczną 
się dnia 21-go b. m. są już do nabycia w 
kasie zam aw iań,

—  W ystępy rosyjskiego tea tru  dram a­
tycznego z KygŁ Z nakom ity zespół rosyj- 
sk itgo  teatru dram atycznego w Rydze roz­
poczyna dnia 24 b. m. szereg  w ystępów , 
k to .e  staną się niew ątpliw ie praw dziw ą a t­
rakcją dla szerokich sfer publiczności wueń 
skiej ze w zględu na bogaty  repertuar, 
św ietne w ykonanie aktorskie oraz w ysoki 
pozio.ri artystyczny.

—  W ystępy W ileńskiego T ea tru  Miejswe 
go  w Lidzie i N ow ogródku. Część zespołu 
*eatróv. miejskich w W'iinie w yjeżdża na 
dwudniowe w ystępy na prow incję z hapital 
iią sztuką M arjusza M aszyńskiego „Koniec i 
początek '. Sztuka odegrana będzie we śro 
dę 1 2-go i w  Lidzie, zaś we czw artek 23-go 
w N ow ogródku.

—  W s tę p y  J. K u.nakow icza. Dnia 27 
b. m rozpoczną się w tea trze  na Pohulance 
w ystępy św ietnego artysty , ulubieńca pub- 
•iczneśc- stołecznej, rodow itego wilnianina, 
lana K um akow icza. Znakomity artysta  wy 
stąpi w  arcyw esołej komedji w  R apaciae- 
go „W  czepku urodzony".

ż e r  d o  L i d y  „ n a  g a p  ę“. W czo 
raj wieczorem o godz. 21.10 w pociągu 
osooowym  nr. 817 przybyłym z W il­
na do Lidy znalazł się niezwykły bo 
zaledwie siedmiodniowy „pasa­
żer", który spai sobie jaknaJ3pokojniej 
na ławce w klasie III-ej i w dodatku 
nietylko nie miał zaanej opieni, ale i 
biletu. Konduktor poc.ągu poszedł za­
meldować o tak niezwykiyn. „pasaże­
rze" na kol. Poste.uneK P.P. w Lidzie.

Ponieważ żadnych personaljów o- 
węgo „pasażera' , oczywista nie zdoła­
no ustalić, gdyż żadnych dOKunientów 
przy sobie nie posiadał przeto oddano 
go jako „nieznanego" pod ociekę Ma­
gistratu m. Lidy. Jak wykazało dotycn 
czasowe dochodzenie dziecko to płci 
męskiej porzucone zostało w tym po­
ciągu na stacji w Bieniakoniach.

Sprav'czynj tego czynu poszukuje
Sprawczynię tego czynu pG5z.uku|i

— C z e r w o n y  k u r  w p o w i e c i e  
1 i d z k im Jakieś fam m  przeslaauje pow iat 
lidzki. Niema dnia żeoy czerw ony kur nie za 
wita! gdzieś pod strzechę chłupsKą.

Ledwie przeaw czoraj donosiliśmy o kil­
ku pożarncn a już dzisiaj m a m y  Jo  zanoto­
w ania now e ofiary czerw onego kura.

W osadzie Pow łoka, gm. radlińskiej na 
szKOdę Szymielewicza Jana, m ieszkańca wsi 

Siarę - Druskienikl S p ł o n ę ł a  stodoła w raz 
ze z b o ż e m ,  słomoą i sianem. S traty  w ynoszą 
około 8000 zł.

Następnie w nocy z dnia 11 aa  12 c go 
dżinie 3 w e wsi Nowosiolkl gm, W aw iórl.a 
na strychu dom u m ieszkali.ego Mikołajczyka 
Bdzyla w ybuchł pożar, skutkiem  którego 
spalił sie dom z cnlewem, jraz  znajdujące 
się tam  zboże z spr ętan i aontowemi.

S P a ty  w ynoszą 3000 zł.
—  Kraazież garderoby . Preczko Waci a 

wowi (W . P ohu .inka 14) skradziono gardę 
robę m ęską ria 600 zł.

—  Podrzutki. W  Cieletniku znaleziono 
podrzutka płci męskiej w  wieku okuło .y- 
godnia. którego um ieszczono w przytułku 
Dzieciątka Jezus. W  tym że dnie przy ul. Ros 
sa  14 znaleziono podrzutka płci żeńskiej w 
wieku około 2-ch tygodni, którego umie­
szczono rów nież w  przytułku Dzieciątka 
lezns.

Słonecznik. Biedny, biedi.y mój sło­
necznik. krą ył swą złocistą ko.oną, szuka­
jąc z dnia na dzień eksperty-y  jak słońca.

A tu ani słońca, ani ekspertyzy.
Nie jesiem  j.dnak  temu ai.iien , gd> i  

listu nie otrzymałem, a za słońcem sam tę ­
sknię.

P is 'e  mi Słonecznik, że pałał ku mnie 
zemstą i . . zemścił s ę.

boże kochany? cóż za scripium okropne.
Ale charakter za to bardzo ciekawy
A w ięc.
Dużo odczucia piękna, mgf iwicowość po­

czynań życiowych, tro .b ę z a  mało realizmu a 
dużo abslrak ji. Uczuciowość. Łomliwuść cha­
rakteru, sąd^ę jednak iż jest io raczej jeg > 
wadą choroęFiwąj a nie wadliwą konstrukcją.

Słonecznik, musiał w lalach dojr 'ew ania  
s-*ei dhszMczki napotkać jakieś życiowe .p o ­
rohy", które zarysowały się oardzo silnie na 
serduszku.

Pro-zę się bardziej skondensować, ser­
duszku d o b re , nie zawsze powinno do słowa 
przychód / ić.

Probiemy życiowe rozwiązywać mózgiem 
t inteligencją, której słone.znikow i nie bra­
kuje.

Z s \ 0 o w
BEZTERMINOWE WIĘZIENIE ZA BRATO- 

B ó |S T W "

Ignacy Romaniuk ze wsi Kobvlniki w o­
jew ództw a N ow ogródzkiego miał w obec 
cw ego brata1 W ładysław a pew ne zobcw iąza 
nia pieniężne.

Ciążyły mu one bardzo, zw łaszcza, że 
in teiesy  m ajątkow e nie przedstaw iały się b. 
pomyślnie, a brał —  wierzyciel dopominał 
się o zwrot.

T rzeba było raazić, a jakaż może być 
rada w obec braku pieniędzy. Pozbyć się 
w ierzyciela?

T ak właśnie zrobił Romaniuk. W  noc na 
°  w rześnia ub. reku zaczaił się z rew olw erem  

strzelił do przechodzącego b rata  Rana za­
dana w  głowę spow odow ała śmierć. Upływ 
krwi, uszkodzenie substancji m ózgow ej, a 
co zatem  idzie śmierć.

ógii.ał wierzyciel cóż, kiedy policja 
w darta su  w tę spraw ę i popsuta finanso­
wą kom binacie bratobójcy.

Dość prędko ustalono (że skrytobójstw o 
jest dziełem jego rąk.

Nastapil areszt, wiezienie, spraw a w  Są­
dzie O kręgow ym , /a p a d t w yrok skazujący 
na bezterm inow e cieźkie wiezienie, Skazany 
aoelował. lecz bezskutecznie gdvż w czoraj 
Sad Aoelacviny pozostaw ił w  mocy w yrok, 
p ierw szej instanefi. Romaniuk swoim niec­
nym czynem pozbaw ił się b rata  - w ierzy­
ciela ale i sw obody na całe życie.

f\ i iM

M I E J S K I E
SAL.AM 1CJSKA 
O łtrobrinu li*  3.

Ód dnia 15 do 19 kwietnia 193‘ i. włócznie oęuzie «yswieU*uy łiim;

l A Ź O l l S T A  11
W rolach głównych: Urocza BaSka O ru c H Ja ra  Krysta, Janusla Halny 1 J e ź  Kobusz.

Kusa czynna o i  g. 3.30. Początek seansów od g 4-ej Następny program: „W iosna uczuć"
Cena biletów Parter 60 gr. Balkon 30

Ot #tętu>vy 
Ki NO-TBATi

„ H E L I O S "
U l Wilensk* 38 

Tel. 926.
Wkrótce

największe przeboje 
wszechświatowe

Szampańiki Przebój dźwiękowy! Ł M i l i i  C r i ł c / h '  bohaterka filmu 1 i |  ■ -a n  -> U —r  trata 
Nastrój... Urok... Ci.ar.„ b u d tą  ulub. kob et ™  I I I *  . 1  « I L I a L I I  .D roga do Raju L I  T l i  r t  a  
w cza-ującym H  jftea u n  UthJaJ biorą Serda, Hans Junklerman. 
dźwiękowcu ^  e  Aleksander,

Nad program: Wszechśw. Przegląd dźwięk. .Foksa* (ostatnie now iny) między in ieml polsKle wesele góralskie
Na 1 szy seans ceny zniżone. Seansy o g jd i .  4, 6, 8 i 10.15.

„B:ała I W  „Na zachodzie bez zm:an“ i „Hanie tarło"
L-w i«i.ow t (Siuu

.HOLLYWOOD
jYlics.ifWk :c

tel. 15-28

W k r ó t c e

Dziś! Arcysensac>jny przeoój dźwiękowy! Potężne arcydzieło AbCa Gance‘a.
mM ______ ■ _ p-g id-i Flammariona. Dra nat miłosny i bagedja luc t-

1 ^  1 1 H  ^  kości agrożonej zagładą. W rolach gló «n 1 h:W U l l l r l .  S W I r H d  A b e l  C a n c e , G o lle t t e  B a r fe u h
i inni.

Nad program: Tygudnlk dźwiękowy ,Foxa*. Początek seansów o got?.. 4, 6, 8 i 10.30, w dnie św iąt, o godz, 1-ej.
Na l-szv  seans ceny zniżone

g & i i a & g  „ h a  z a c h o d z ie  t e z  z m i a n "  i „ P o d  d a c lr im i P a r y ż a "
Ź tf KINO

c  m s w
WlELtLA 47. tel. IS-‘

Dziś premjera! Charles Bitkford, Frea Kohien, Rymond Haiton
zaprezentują się naszej Sz. Publicznośd w zeroekranow ym  dfwięl.owLU p. t.i €M8|ZS$Tk91 0 | t M  ł

11 w-g powieści B Kyna. Nad program: Re • ela yjne dodatki dźwiękowe. L a młodzieży dozwolone 
Pocz. o gudz: 4, 6, 8 i 10.30, w dnie świąteczne o g. 2-ej Na 1 szy seans ceny zniZone

k i n o  

„P A M“
Wielka 42.

Hallo! Hallo! Dwa słowa — Tys.ąc wrażeń.
■ B H _  ■ g _ ■ D tiś donfoUa premjere największego

I n d  f s k  G r o b o w i e c  * > “ “ a sI I  1 M  V  V w l  ■ W  w  W W B opracowaniuINowa kopia! Nowa edycja 
N ieśm iertelneg dzieła Joe May. \Vieika epcoea miłości i poświęci nia W rolach głów łych 7 asOa# ekranu:
Mia May, Conrad Vfcidt, Lia de Puti, Póui Richter, Bernard GaetrKe, Erna
Marena 1 Oiaf Fons. Ilustrjtia muzyczna orkiestry symfonicznej pud batufą prof. A Jadlnwkera.

Pocz. c godz. 3-ej. W dnie swiąi o godz. 1-ej. C enj zniżone tylko na 1 -szy seans, 
b ilety  honorow e nie ważne

Kino Kol.
„OGNISKO"

Ul. Kolejowa 19 
(obok dworca kol.)

Dziś i dni następnych. Wielki 12 aktowy dram at polskiej produkcji p. t.
M L  i  3 BP  jSela - w  imP°nU'4ca ttizja życia ludzkiego weuług 

sMrlKPl K  ®3S(( słynnej powieści ł. Rejmonta
W roi gi. Jadwiga Smosr-rska, Junosza Stępowskl, Solski, Gorczyńska, McdzeMwska.

Rzecz azieie aię w Lodzi i jej okolicach Pocz. sean tó  • o g o d \  5 w n edzielę i św ię a o, g. 4  pp.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

z dnia 17. 4. b r 
WALUTY 1 DEWIZY

Dolary 8,92 i pół —  8,94 i pół —  8,90 i 
pół Belgja 124,10 —  124,41 —  ,23,79 Ho- 
lan d ji 358,29 —  3559,19 —  357,39 Londyn 
43 34 i trzy  czw arte —  43 47 i pół —  42,26 
"■ Jw \ York 8,92 —  8,94 —  8,90. Nowy York 
kabel 8,928 —  8,948 —  8,908. Paryż 34,91 
—  35,00 34,82 P raga  26,43 i ćw ierć — 
26,37 Stokhoim 239,00 — 239,60 —  238,40 
Szw ajcarja 171,95 —  172, 88 —  171,52
Wiedeń 125,4 —  125,80 —  125,18 Wiochy 
4b 75 —  46,87 —  46,63. Berlin w obr. pryw. 
212,54

p S = r  B  —

I l e k a r z e I i l o k a l e i

Dr. Kenigsberp P o K Ó j
-horoby skórne, wene- nieduży ze wszystkie- 
rycine i moczopłciowe mi wygodami do wy-
M t c k i e w k z a  4 ,  nai<s?la. . osobie ig t h-

teK iC-9C gentnej i solidnej. Pan-
Od 9--12 i  —8 sk~ 4 m' 4~

. Emm— mm M i e s z k a n i a
T » t >1 różne z wy 8 ,;9ami do

^  1 ”  B wvnaiecia. Kaiwarvi-
ska 31.i

PAPIERY PROCENTOWE

BYŁY WÓJT TROCKI SKAZANY

CO G R a jĄ  W KINACH?
Heljos —  Walc miłości 
Hollywood —  Koniec świata.
Casino —  Trzej chrzestni ojcowie  
Kino Miejskie —  Gwiaździsta esaaarm. 
Mimoza —  Ponad śnieg.
Stylow y — Miasto Klęski; nad program 

W ampiry W ąrszaw y.
św iatow id  —  Pat 1 Patachoa wśród lu­

dożerców.
Pan —  indyjski grobowiec.
O gnisko —  Ziem ia obiecana.

IłAOJO WIŁEUSKfiE

WYPADKI I KRADZIE2E

—  Postrzela się student Wczoraj 
w godzinach wieczorowych wysti za­
tem z rewolweru postrzelił się w rękę 
siudem USB i pracownik Magistratu 
Kazimierz Hałaburda.

Twierdzi on, że rewolwer wypalił 
w momencie manipulowania bronią. 
Postrzał okazał się niezbyt ciężkim.

—  S i e d m i o d n i o w y  p a s a

SOBOTA, DNIA 18 KWIETNIA
12.5 —  12,50 Muzyka popularna ępłytyj
15.50 —  16.10: „H onorąfka" —  odczyt 

z  W arszaw y w ygłosi N. riile.
16.10 — 16.15: Komunikat dla żeglugi *
16.20 —  16.40. Mala skrzyneczka" — 

listy dzieci om ów i Ciocia Hala.
16.45 —  17.15: Koncert z W arszaw y.
174 5 — 17.40: „Człowiek a ziem ia" —

odczyt z Krakowa, w ygłosi prof. i. Nowak.
17.40 — 18.45: A udycja i koncert dla 

dzieci z W arszaw y
18.45 —  19: Komun. WiL T ow . O rg. i 

Kółek Rolniczych,
19 -  19.30: R eportaż z cyitlu „życie na 

prow incji" i w izyta u.„ P row aozi: Antoni 
Bonaziewicz.

20 —  20.15: „B ohaterskie niespodzianki" 
—  felj. z W arszaw y w ygłosi Bortkiewicz

20.30 -  20.45i Muzyka lekka z W arsz
22 —  22.15: „N a w idnokręgu" z W ar­

sz a w
22.15 — 22.55: K oncert chopinow ski z 

W arszaw y
23 —  24: Transrn z teatru artystycz­

nego z W arszaw y.

W czoraj Sąd O kręgow y rozpoznaw ał 
spraw ę b. w ójta gm. trockiej Kazimierza 
M ickiewicza, którv w  okresie od 1925 —  
1927 roku dopuści! się szeregu nadużyć pie­
niężnych na szkodę gminy

Długa to i zawiła spraw a. Figuruje w 
n:ej księgi bunalteryjne gminv, szereg  św iad 
ków  składało zezm nia, a bieg'i niejedną go­
dzinę musieli s t r a c i ś  przygotow ując oapcw ie  
dzi -ia zadane im przez Sąd pytania 

Cóż się w yjaśniło?
Mick ew icz sprzeniew ierzył okoio cOOO 

zl. Czego tylko nie było w  jego  „urzędow a­
niu". Pudw óine nakazy płatnicze (płatnik, 
k tóry  n>e przechow ał kw itu zm uszony bvł 
płaCió pow tórn ie), dow ody osobiste, ża 
które pobierano 3C —  50 z ł , ta łszy w t rachun 
ki, słowem  cały szereg  t.zw . kom binacyj 

Lwiadkowie przedstaw ili ponury obraz 
rządów  pana w ójta, dbającego  bardziej o 
w łasną kieszeń niż o dobro  gminy

Sąa znalazł w  m ateriale sprawy potw ier 
dzenie tez aktu oskarżenia i w yniósł wyrok 
skazujący niesum iennego urzędnika na 2 lata 
więzienia.

Pożyczka inw estycyjna 88,50 T a  sam a 
seryjna 94. 5 proc. konw ersyjna 49 —  49,25
6 proc. dolarow ą 71.75 10 proc. kolejow a 104 
8 nroc LZ BOK i BR, obi BGK 94; te sam e
7 groc. 83.25 4,5 proc. LZ ziemskie 52,25 
5 proc w arszaw skie 58 —  52,25. 8 proc. 
w arszaw skie 78.0ń —  73.15 — 73,10 8 pruc. 
C zęstochow y 63,75 8 proc. Kadisza 63,75.
8 proc. Łodzi 68. 10 proc S>ediec 74,50

AK U SZER K A

Ś M I A ł  0WSKA
oraz G abinet Kosmeiy 
czny, usuwa zmaisżcz 
ki, piegi, wągry, łupież 
brodawki, knrzajki, wy 

padanie włosów 
Mickiewicza 46.

( i

!I!llii!IUIIIIIIIIIIltllll!lllliillli;!i:illlllli|M'!k(l'|MlUHI)ll!lil[U!!l 
O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie, 

X-go rew iru K ojistanty K irnieiitow, zam. 
w  Wilmo przy ul G imnazjalnej nr. 6 —  12 
na z tsaozie a rt 1030 'JPC  podaje do w iado­
mości oublicznej, że w  dniu 5 maja 1931 
r. o godzinie 10-ej rano w Wilnie przy oł 
Mickiewicza nr. 5 odbędzie się sprzedaż z li­
c e n c ji mienia ruchom ego, należącego do 
V '!adysław a Borkow skiego, składającego 
się z kcąjy m echanicznej i 2-ch garniturów  
do pisań.: na biurka, oszacow anego na su­
mę -1 1000 n„ zaspokojenie pretensji Ludw.- 
ki W yszom irskiej w sum ie 112 doi. ż pro­
centam i i kosztami.

Opis i szacunek rzeczy przejrzany być 
może w  dniu licytacji zgodnie : a r t  1046 
UPC.

Komornik Sądow y
(— ) K. Karmelitów.

l i !

Sprzedam
kredens, szeslong — 
szafę obra- od 2—5 
W Pohulanka 1 0 —33.

AKCJE
Bank H andlów 1 108. B. P oIski 124, —  

123 Cukier 28,50. W ysoka i08. Lilpop 20.50

KOSMETYKA

z a r y ta k  Karpia
pierwszorzędnej jakoś i, pocnodzący od 
tarlaków prz kontrolow any h na pasorzyi 
i zarazki, sp owadzonych ze zna lego Ry 
bołóstwa Dzieżkowice w Luoeiszczyźnie 
wyprodukowany w nowozałożonvch stawach 
jest do sprzedania w maj. C 'erw iaki, po­

czta Chocienczyęe, Si Koi. Usza 
Ignacy Borowski

NADESZŁY JUŻ
pfąrw sFe transporty 'edwabi sztucz­

nych 1 peikali dese> iowvch — wz^ry 
piękne — ceny n'skie. Prosimy przyjść 

i Oi zek^nać sle.
A.GŁOWIŃSKI— WILEŃSKA 27

Różne
sumy gotówki po­
siadamy do uloko­
wania na l-szą  hi­
potekę miejską lub 

ziemską.
Dom H. K. „Za­
chęta" Mkkiew!" 

cza 1, tul. 9 -Of

zgubioną
książkę wojskową wy^ 
daną przez P. K U. 
Ś v ęc ia r iy  na imię Ed- 
w arja  Mac/kiwisa, Zam. 
we wsi G tłudy gm. 
Mielęgiawskiej, pow. 
Ś v ięc ia isk itg  ii  unie­
ważnia się.

g a b i n e t
M A C J 0 N A L . 4 Ę J

K Ó S M ETYK I
LECZNICZEJ

W i L K O ,  MICHEW i 
CZA SI m. 4.

aali, odświeża, usuwa 
jej skazy i braki. Masaż 
twarzy i ciała (panie) 
Sztuczne opalanie cery 
ńłypadanie włosow I 
łupież. Najnowsze zefo 
bycze kosmetyki racjo­

nalnej. 
Codziennie od g. 10—8, 

W Z. P. 40.

f POSADY
,1

Poszukuje
zarządu domem
admoiny ofi er rez. 
Energiczny, „uinienriy. 
Warunki skromne. — 
Zgłoszenia do Redakcji 
pod .Zarząd"

E k o n o m
poszuka e posady, po­
siada długoletnie chlu­
bne świadectwa. A d­
res: Wilno ul. Anto- 
kolska 46 m. 1. A. Pa­
włowicz.

Kamienic?
2 piętrow a do sp rze­
dania, cena 4.500 do! 
ziemi 200 sali. d iclińd 
4.800 zł. A ntokolska 
19 m. 1.

znalazca
teki skó zanej z papie­
rami, proszony jest o 
odniesienie, za w y­
nagrodzeniem do fir­
my .S tart" — Mickie­
wicza 9.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu G rodzkiego w W ilnie III 

retv.ru W acław  Leśniewski, m ieszkający w 
Wilnie przy ui. 3 M aja (3, na zasadzie art. 
1030 " P C  obw ieszcza, iż w dniu 23 kw iet­
nia 1931 roku o godzinie 10 rano w  Wilnie 
przy ul. K alw aryjskiej >35 odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej m ajatku ru­
chom ego, należącego do firmy Cegielnia 
„T rynopol1 S-ka z ugr. odp., składającego 
się z w ypalonej cecrly w ilości 60 tvs sztuk 
oszacow anej na 1200 zł na zaspokojenie pre 
ter.sji M ojżesza M akow skiego w  sum ie 1000 
zł. z procentam i i kosztan

Komornik Sadow y
(— ) W . Lesniewsid.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komorniłt Sąd- G rodzkiego w  W ilnie fil 

rew nu  W acław  Leśniewski, m ieszkający w 
wnni e  przy ul. 3 Maja 13. na zasadzie art. 
103u UPC obw ieszcza, iż v dmu 23 kw iet­
nia 1931 t o k u  o rroazinie ifl rano w Wilnie 
przv nj W ielkiej 30 odbędzie się sprzedaż z 

cytacji publicznej m ajątku ruchom ego, na­
leżącego do War-mwa Nowickiego, składają 
ceyn 7 garderoby, oszacow anej na sum ę 
lOr2 zł ną zaspokojenie Pretensji firmy „Poł 
skie Z ak 'adv G arbarsk ie1 w surnk  1000 zł. 
z procentam i i kosztam i

Komornik Sądow y
(— ) W . Leśniewski.

Ka z im ie r z  ł ę c z y c k i .

4, D t / U D l l i m
( P O W I E Ś Ć )

zrawa przearuKti i przekładu zastrzeiuoe-

Nad Kawą i czerstwemi bułkami 
przesiedział Nawrocki parę godzin, 
patrząc bezmyślnie w okna, osłonięte 
zzewnątrz szartmi płótnami z drob­
nego deszczu i mgły Nie chciało mu 
się, już chodzić po tym cmentarzu 
bez krzyży, a z pomnikami!

Ani jeden zabłąkany przechodzień 
nie wszedł już więcej do kawiarni 
Żaden ze staruszków nie zdawał się 
jednak tern martwić. Ręce nie zmieni­
ły położenia, głcwy nie nai uszyły ką­
tów pochylenia. Nic nie zdradzało tu~ 
tai, ażeby ktokolwiek myślał o czemś, 
co nie było słowem „kiedyś".

Nagle w końcu sali, pod krzesłami, 
rozleg* się szmer. Obaj staruszkowie i 
R om ” podnieśli ze zdziwieniem gło­
wy. doszukując się sprawcy hałasu. 
Z pod krzeseł wytoczył się mały ko­
tek, bawiąc się kłebkiem, pozosta­
wionym przez Frau. Kot podskakiwał, 
rzucał kłębek na pustą przestrzeń, po­
między kontuarem, a krzesłami i g o n ił  
za nim zadowolony, że niema gości, 
którzyby go mogli przydeptać. Oder­
wać na" chwilkę od swoich myśli i sta­
ruszkowie i Roman patrzyli nań z przy 
jaznym uśmiechem!

5
Nawrocki opuścił Wiedeń nazajutr;. 

po owej wizycie w kawiarni w której 
kot był jedynym klientem oprócz nie­
go ' Może to i sentymentalizm, nałóg 
lat niewolniczych, brak parrjotyzmu, 
ale woli nie oglądać swego triumfu,

nie myśleć o pizysłowiu, że fortuna... 
nie bać się, że tak może wyglądać kie­
dyś Warszawa.

Nigdy już później nie oglądał Na­
wrocki obrazu równie głębokiej prze­
paści, jak ta, która dzieliła Paryż Frań 
cuzów od naddunajskiego Paryża Niem 
ców Stanąwszy w Lutecjr miał wraże­
nie, iż wylądował na drugiej półkuli! 
Po tylu miesiącach wycieku krwi i zło­
ta! Po straszliwem zamieraniu serc na 
widok zbliżającej się chmury! Po kie­
sce cara i jego perskich połczyszcz, 
niechcących już umierać za ateńczy- 
czyków Europy! Po zdradzie defety- 
stów i wahań sprzymierzonych!... 
krótki, wojenny film amerykańsk: Vii- 
ctoire i .. prawo do umierania!

Jeszcze rok temu żołnierze Enten- 
ty, zatrzymani w swoim pochodzie na 
Wschód, przeklinali prezydenta Wil­
sona... ulica szalała z radości! Żołnie­
rze chcieli się mścić! Ul/ca pragnęła 
ich mieć! Nikt jeszcze nie robił istot­
nego bilansu 4-ch lat! Każdy zył pry- 
mawerą zwycięstwa. Wielka woda 
wiosenna młodych ciał wciąż jeszcze 
szła do domów przez Paryż? Jak łód­
ki, statki i okręty płynęły w różnych 
kierunkach, orkiestry i oddziały woj­
skowe różnych nacyj. Chaos barw, 
żargonów i psychologij odpływał na 
zachód i północ. W międzyczasie 
wszystko dla zwycięzców: serca, łóż­
ka, puste portfele! Górne i niższe szcze 
ble, połamanej przez wojnę drabiny 
socjalnej, bratały się po trzeźwemu i 
pijanemu. Jedynym miljonem mundur, 
jedynym salonem ulica , jedyną elitą 
masa ludzka! Pałace i mieszkania, ma­
łe kafejki, en parle anglais, szynki, 
lupanary, studenckie tawerny, wypeł­

niały się tą masą rozsadzającą kamien­
ne oprawy ulic i bulwarów! Masa świę 
ciła coś, co wciąż jeszcze nie dawało 
się ani ująć, ani obliczyć. Masa fran­
cuska szalała z radości, pomimo roz­
czarowań i porażek pokoju, niezgod­
ność sprzymierzeńców i knowań chro­
nicznie podstępnego Albjonu. Masa 
zna tylko jedno: wie, że nie trzeba 
umierać... i masa bawi się, jak dziec­
ko szkolne, uwolnione z ciemnego kar­
ceru!

Ktoś tam podobno jest niezadowo­
lony z Wersalu. Mędrcy gderzą, gaze­
ty kraczą! Pal ich sześć, kiedy jest 
życie, wino i miłość! Godzinami cale- 
mi przesiadywał Roman na Bulevard 
des Itaiens, całą duszą pławiąc się w 
rozkoszy cudzego zwycięstwa. Nader 
szybko i ofiarnie wszedł w swoją no­
wą rolę, rolę cząstki zwycięskiej En- 
tenty, zanominając i o swojej własnei 
roli w wojnie światowej i o współczu­
ciu dla biednego Wiednia. Godzinami 
całemi tonął w tali, odbiegając te sa­
me beneficja i robiąc standaryzowane 
uśmiechy i ukłony. Nareszcie odna­
lazł zachód, który Dvł  soba!

Jednego tylko Roman nie mógł da­
rować, jeszcze bardziej, niż ongiś uro­
czemu Paryżowi. Nikł nie zaprzątał 
sobie tutaj głowy rewolucją rosyjską, 
nikt nie myślał oprócz autorów arty­
kułów wstępnych o „peril rouge"! A 
wskutek tego cały kunsztowno-sub- 
jektywny plan propagandy na rzecz 
Polski —  jedynie skuteczny w przeciw 
stawieniu do „niedołężnej, oficjalnej" 
runą! Dzięki temu runięciu Roman po­
czuł się zmalały, zagubiony, niepo­
trzebny. Przedmuize cywilizacji za­
chodniej" było mu czemś bardziej

egzotycznem od Południowej Afryki i 
Nowej Zelandji! Gdzieś ram, około 
Póle Nord, rodzi się Poland-Pologne—  
kraj rOżowego bolszewizmu, ale do­
brze, że nie czerwonego (zresztą biały 
kolor jest dziś w złej koiijunkturze). 
Notre cnere Pologne —  jeszcze jeden 
bachor wojny?... trćs bien, bo nie po- 
to biedny „toilu" cztery lata gnił w 
rowie, ażeby Madame la Guerre, jak 
bezpłodna baba miała nic nie urodzić! 
Czerwony niedźwiedź sięga łapą do 
kołyski?! Bachor wrzeszczy, bije łapę 
niedźwiedzia, nie boi się?! ęa ra.. zdro 
we dziecko! Vive la Poiogne!

6
Pierwsze lata wojny euroDejskiej 

przywróciły Nawrockiemu jego konra- 
dowość „ W ió d ł  jednak bądźcobądż" 
do swego dawnego światka i dał mu 
się ponownie zasymilować. Ale znuże­
nie i rozczarowania natury politycz- 
no-wojennej, zgon i rozproszenie cię 
najbliższej paczki przyjacielskiej, wy­
tworzyły w nim pewien gatunek ety­
ki, któryby można nazwać postojowo- 
ścią.

W  epoce swojej młodości górnej i 
chmurnej, która tak prędko i tak bu­
rzliwie minęła, Roman Nawrocki był 
człowiekiem ofiar i poświęceń na każ­
dym postoju swego życia. Teraz już 
tylko na niektórych. Wytworzyła się 
w nim ogromna ilość subtelnych mase­
czek duchowych, które same znikały 
po odejściu z danego miejsca postoju. 
Spotykając się z dawnymi kolegami, 
z tą aw angardą etyczną, która pier­
wsza i dobrowolna poszła na całopa­
lenie, był dawnym ideowcem, poświęt 
nikiem, umiejącym rozwikływać węzły 
polityczno-etyczne. W ystarcza to jed­

nak pierwsze lepsze rendez-vous z 
biooszem, kondotjerem, dziewczynka- 
rzem, ażeby maseczkę duchową Ro­
mana, nastawić zupełnie szczerze i bez 
żadnego faryzeuszostwa, na karty i 
hulanki. Zupełnie tak samo zmieniał 
bezwiednie swoje maseczki i wobec 
kooiet Jego maseczka Jaworowska 
suggerowała p. Jadwidze znużenie i 
melancholję człowieka, który bardzo 
wiele składał na ołtarz, ale bardzo ma­
ło brał od życia. W  Warszawie był 
człowiekiem pełnym energji i Dlanów, 
w Daryżu eleganckim światovrcem, po­
lującym na wrażenia.

Ludzie o starych przekonaniach 
nazywali go komedjantem, obłudni­
kiem, świętoszkiem! Ludzie wrażliwi i 
zmienni, człowiekiem, który wiełe prze 
żył. Towarzystwa, do których wcho­
dził, kobiety, które oczaiowywał kon- 
tiastem energji i melancholji, mogły 
go lubić, lub nie, ale nie rozumiały go 
n»gdy!

Pierwszym człowiekiem, który się 
poznał na niezwykłej wrażliwości po- 
udniowca, będącej podstawą jego sto 

sunku do życia, był właśnie typowy 
człowiek północy kapitan Zapolski. 
Zapolski, którego postoje życiowe nie 
dawały się poprostu obliczyć, ale któ­
ry pomimo tego zawsze był sobą, 
okazał się psychologiem aob.ym. Po­
mimo całej swojej naturalnej niechęci 
do kapitana i równiej organicznego 
jak i jego postojowośu , pizekonania 
o własnej wyższości intelektualnej, 
porucznik Nawrocki poczuł się zasta­
nawiać nad szorstkiemi słowarrj „tego 
półmoskala".

Oczywiście, że jest —  to „prawie 
słuszne!" Jest człowiekiem, który po­

trafi organicznie zasymilować się z 
każdorazowem środowiskiem i przejąć 
jego duszę, aż do chwili odjazau. Aie 
czyż zawsze tak było? Był czas, kiedy 
i jego etyka była linją idealnie pro­
stą?! Ale sumienie, jak kula  karabi­
nowa, ulega przyciągan.u ziemi! Ży­
cie całego poKolenia, lo którego nale­
żał, było życiem w odwrotnym porząd 
ku. Na dofę ich młodości, młodości 
zazwyczaj najbardziej eguistycznej, 
beztroskiej i pogodnej, wyriadł habit 
ofiarny! Dziewięć dziesiątych Jego 
rocznika stało się mierzwą dla cudzych
szczęść?!

A on?! Coż z tego, że żyje, „że je­
szcze żyje", kiedy pół życia, po tych 
cudnych czasach pierwszej miłości z 
Zachodem, upłynęło mu w szpitalach, 
obozie w Marmarosz i więzieniach! 
Już nie mówiąc o tern, co poprzedza­
ło to wszystko! A i późnie, w okresie, 
najwyższego triumfu idei młodości 
wszystko szło jakoś nie tak, nie skład­
nie, nie perfekt, nie tak, jak w bajce, 
ale tak, jak u „trzech orłów"!

A t. zw. szczęście osobiste?! Na­
wet wtedy, kiedy monotonja defenzy- 
wy przeistaczała się w ruch manewru, 
wegetację życia obozowego, zastępo­
wały połówki zadowoleń. Wszystkie 
mile chwilki, poczynając od randki do 
bryciża, snu i dobrej wyżerki —  rwa­
ły się przed finałem! Postoje zmienia­
ły się teraz o wiele szybciej, jak sce 
ny filmowe, nie jiozwalając nieraz od­
czytać nanisy do końca! P o tr z e b a  by­
le , albo poczuć się nieszczęśliwym, 
albo nauczyć się koncentrować szczę­
ście, na jak najmniejszej przestrzeni 
czasu.

(D. C. N.)
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